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Miesiecznia 


Na marginesie wydarzeń IWOWSKIO. 


Nadchodzące przez kilka dni wiadomo- 
ści ze Lwowa musiały wzbudzać poważne 
zaniepokojenie. gdyż zarówno tło rozm- 
chów, jak i ich wielkie rozmiary, nadawały 
rozgrywającym się tam zajściom wyjątko- 
wo głęboki charakter. Z informacyj, napły- 
wających ze Lwowa, z których dzienniki, 
ze względów cenzuralnych, tylko częściowo 
mogły korzystać, stawało się coraz bardziej 
widocznem, że atmosfera lwowska jest nie- 
zwykłe podniecona. W tych warunkach mo- 
żma. było się obawiać, że fala rozruchów roz- 
leje się jeszcze szerzej.. 

Teraz, gdy już nastąpiło pewne uspoko- 
jenie umysłów, gdy nie tylko we Lwowie, 
ale i w szeregu innych miast, w których 
wydarzenia lwowskie odbiły się żywym, a 
niekiedy również nie bardzo pożądanym 
echem, wraca przynajmniej zewnętrzny 
spokój, można dać wyraz tym obawom ji na 
marginesie zajść poczynić pewne uwagi. Nie 
będą one zbyt wyczerpujące i muszą pomi- 
nać cały szereg nawet istotnych momentów, 
gdyż. istniejące warunki pie sprzyjają, pro- 
wadzeniu swobodnej dyskusji zwłaszcza na 
tematy w tej chwili najaktuałniejsze ... 

Już dawniej, z okazji wynikających na 
uniwersytetach w Polsce zaburzeń antyży- 
dowskich, mieliśmy sposobność określić na- 
sze stanowisko wobec tego zjawiska, które 
coraz bardziej przybiera charakter chronicz- 
ny. Już to jedno zdaje się świadczyć, że 
przyczymy zajść są głębsze, że przypisywa- 
nie zaburzeń agitacji tego czy imnego obozu 
politycznego jest dosyć powierzchownem, 
jest świadomem przymykaniem oczu na tak 
liczne bolączki rzeczywistości polskiej, 
wśród których kwestja żydowska zajmuje 
nie ostatnie miejsce. Jeżeli w innych pań- 
stwach, w których ludność żydowska sta- 
nowi drobny odsetek, w których suprema- 
cja żydów w wyższych uczelniach i wogóle 
w życiu publicznem, nie jest tak dominują- 
ca, jak u nas, reakcja przeciwko żydom jest 
tak silna, że rozruchy antyżydowskie są 
zjawiskiem niemal oodziennem, to trudno 
znowu tak bardzo się dziwić temu, że i w 
naszych stosunikach powtarzają się co pe- 
wien czas zaburzenia studenckie, będące 
protestem przeciwko opanowaniu przez ży- 
dów wyższych uczelni z dotkliwą szkodą 
dla młodzieży polskiej. Trzeba się zdobyć 
na pewien objektywizm w ocenie tego zja- 
wiska, zrozumieć jego przyczyny i zdobyć 
się na wnioski, podyktowane rozumem a nie 
rozdraźnieniem i niechęcią. 

Ale, zdając sobie yprawę z genezy TOZ- 
ruchów, nie możemy, oczywiście, chwalić 
tych metod, przy pomocy których młodzież 
uniwersytecka wyraża swój protest przeciw- 
ko panującym w wyższych uczelniach sto- 
sunkom. Ani biciem, ani, tembardziej, tłu- 
czeniem szyb nie rozwiąże tego zagadnienia. 
Tem więcej, że istnieją jeszcze poważne 
względy moralne, z któremi nie da się po- 
godzić stosowamie powyższych metod. — 
Istnieją i obowiązują i tem się tłomaczy, że 
społeczeństwo ustosunkowuje się naogół ne- 
gatywnie do ostatnich wydarzeń, które za- 
częły się we Lwowie, a znalazły odgłos we 
wszystkich miastach uniwersyteckich w Pol 
sce. Tragedja studenta Grotkowskiego bu- 
dzi najgłębsze współczucie i może być uwa- 


żana za: okoliczność lagodzącą, ale meryto- 
rycznie nie zmienia sytuacji. Jest oma. i po- 
zostanie nadal tego rodzaju, że rozruchy 
antyżydowskie na uniwemsytetach, nie osią- 
gając bezpośredniego celu, wywierają ujem- 
ny i szkodliwy wpływ na innych odeinkach 
naszego życia publicznego. Obok więc 
względów natury moralnej istnieją jeszcze 
inne, bardziej realne i rzeczcwe, które czy- 
nią z zaburzeń studenckich zjawisko niepo- 
żądane. 

Żyjemy w warunkach, w których na zby- 
tek rozpraszania energji politycznej, 
możemy sobie pozwalać. Winna ona być 
skoncentrowana w jednym kierunku — 
w kierunku przywrócenia w państwie sto- 
sunków normalnych. To wkłada na społe- 
czeństwo obowiązek unikania wszystkiego, 
co obecny stan rzeczy może umacniać 
i utrwalać. Uwaga ta dotyczy zarówno ca- 
łokształtu naszych stosunków politycznych, 
jak i tych ich fragmentów, które specjalnie 
interesują wyższe uczelnie naukowe. 'Znaj- 
dują się one także w ogniu walki o utrzy- 
manie autonomji uniwersyteckiej, więc nie 
należy im utrudniać obrony, która i tak nie 
będzie łatwą. 

Możnaby jeszcze przytoczyć cały szereg 
innych argumentów, przemawiających za 
uspokojeniem umysłów młodzieży akade- 
mickiej i za zaniechaniem stosowania me- 
tod, których wątpliwa wartość jest tak wi- 
doczna, że nie potrzeba jej dłużej uzasa- 
dmiać. Możnaby przytoczyć liczne fakty 
z ostatnich przeżyć Lwowa, z których wy- 
nika zupełnie jasno, że oburzenie młodzieży 
akademickiej starano sią wykorzystać dla 
celów, nie mających nic wspólnego z inte- 
resami zarówno jej, jak i szkół akademic- 
kich. Są to dziś rzeczy już znane, a niewąt- 
pliwie najbliższe dni przyniosą tego dalsze 
dowody. 

Wydarzenia lwowskie są jeszcze pod je- 
dnym względem bardzo znamienne . Dowo- 
dzą, jak wiełe w dzisiejszej atmosferze 
w. Polsce nagromadziło się materjału latwo- 
palnego i jak szybko dochodzi do wybu- 
chów. Okazuje sie, że wdrażany z takim 
wysiłkiem i przy pomocy olbrzymich środ- 
ków „porządek* zawodzi, gdy nie jest po- 
party wartościami bardziej idealnemi, a czer 
pie wyłącznie i jedynie swą siłę z zarządzeń 
administracy jnych i płynących z góry naka- 
zów. 

To, co przeżył Lwów w ciągu ostatnich 
dni, posiada swoją specjalną wywnowę. Oby 
ją zrozumiamo i wyciągnięto z niej odpo- 
wiednie konsekwencje! A. D. 


PY EE, 
60 dni aresztu za wybicie szyb, 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł.) Wczoraj koło 
południa dwaj studenci wybili szyby wystawo- 
we w sklepie Ryszarda Mittelberga przy ul. 
Wspólnej. Bylj to: student I roku prawa Sta- 
nisław Baczyński i Czesław Starzyński, stu- 
dent medycyny. Obu skierowano do referatu 
karno-administracyjnego przy starostwie War- 
szawa-Południe, gdzie zostali oni skazani na 
dwa miesiące bezwzględnego. aresztu. 

| p a m 

Lwów, 2. 12. (Telef, wł.) We Lwowie od 
rana panuje spokój. Odbywały się wykłady w 
Akademji Weterynarji oraz w Wyższej Szkole 
Handlu Zagran. i 
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Zagranieą 


ADMINISTRACJA Nr. 133-44. 


Votum zaufania dla Herriota. 


Paryż, 2 grudnia. Po interpelacji nad kon- 
wersją rent Izba francuska 371 głosami prze- 
ciw 185 przyjęła porządek dzienny postawio- 
ny przez deputowanego radykalnego Francois 
Albert, wyrażający rządowi Herriota votum 
zaufania. Następnie w myśl życzenia premjera 
Herriota, który z wiązku z tem postawił kwe- 
stję zaufania, Izba 425 głosami przeciw 166 
odrzuciła wniosek Marina, domagający się na- 
tychmiastowego podjęcia dyskusji nad kwestją 
dlugów wojennych. żądając odroczenia dysku- 
sji premjer Herriot. oświadczył, że w kwestji 
długów wojennych nie może udzielić żadnych 
szczegółów aż do czasu zakończenia pertrak- 
tacyj z Waszyngtonem i zapewnił, że nie u- 


nie | czyni żadnego decydującego kroku w tej spra- 


wie bez uprzedniej zgody Izby. 
———— 
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DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 


ORGANY RIEGERA 


Organy pierwszorzędnej jakości 


a mimo to tanie, bo o pigknsm 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 
rjału i solidnie wykonane. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW 


BRACI RIEGER 


KARNIOW Sigsk — Rok założ. 1873, 


Ekspozytura w Krakowie 


| ul. Tenczyńska 4. m. 11. 
a : 


Nowa zbrodnia U. O. W. 


Sprawcy napadu na pocztę w Gródku ujęci. 


Lwów, (PAT.) Dwaj uczestnicy napadu na 
urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim, 
ujęci pod Mikołajowem, ranili ciężko w czasie 
pościgu wieśniaka, Rusina z Żydaczowa, któ- 
rego w stanie ciężkim odwieziono do szpitala. 
Jeden z aresztowanych jest studentem polite- 
chniki lwowskiej, drugi szewcem. Obaj prze- 
wiezieni zostali do urzędu śledczego we Liwo- 
wie i skonfrontowani z urzędnikami pocztowy- 
mi z Gródka Jagiellońskiego. Urzędnicy rozpo- 
znali w nich członków napadu. Jeden z aresz- 
towamych ma na ręce ranę dartą, pochodzącą z 
wybicia szyby: w urzędzie pocztowym w Gród- 
ku. Wczoraj pod Obroszynem aresztowano trze- 
ciego sprawcę na pocztę w Gródku Jagielloń- 
skim. Uciekał on początkowo wraz z dwoma 
aresztowanymi w Mikołajowie, lecz potem od- 
łączył się od nich. Znaleziono przy nim rewol- 


wer. W czasie konfrontacji z urzędnikami pocze 
towymi rozpoznano w nim jednego z uczestni- 
ków napadu. 


PLAN ZAMACHU PRZYGOTOWANO 
W TRUSKAWCU. 

Lwów, (PAT) W dniu wczorajszym areste 
towano w Truskawcu wybitnego członka UOW. 
Przeprowadzając rewizję w mieszkaniu wykry- 
to 4 pistolety, odezwy, ulotki oraz egzempla- 
rze „Surmy*. Dotychczasowe dochodzenia wską 
zują na to, że plan napadu w Gródku Jagiel- 
lońskim zorganizowany został w Truskawcu. 


STATYSTA TEATRALNY I STUDENT 
POLITECHNIKI. 
Lwów, (PAT. Z zabitych przez urzędników 
pacztowych napastników jeden jest statystą 
teatralnym drugi studentem Politechniki. 


Na wyższych uczelniach spokój 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł) Na wyższych 
uczelniach w Warszawie nastąpiło uspokojenie. 
W sobotę odbędzie się w kościele pobernadyń- 
skim nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Grot- 
kowskiego. Wieczorem w dzielnicy żydowskiej 
kolportowano odbite na szapirografie kemuni- 
styczne ulotki, mające na celu kolportowanie 


haseł rewolucyjnych w środowiskach studen- 
ckich. Kornisarjat rządu zakazał urządzenia 


wiecu Poale-Syjon Lewicy oraz wieców stu- 
dentów socjalistycznych i żydowskich, nazna- 
czonych na niedzielę. 
BOJKOT SKLEPÓW ŻYDOWSKICH. 
Lwów 2. 12. (Telef. wł). Ostatnie wypadki 


we Lwowie wzmogły akcię za niekupowaniem 
w Sklepach żydowskich. Kupcy o nazwiskach 
niemieckich wywiesili na sklepach napisy: 
„sklep chrześcijański. Publiczność omija skle- 
py żydowskie. 

Warszawa 2. 12. (Telef. wł). W nocy koło 
Centrali Akademickich Bratnich Poməcy na 
Kolonji Akademickiej zatrzymano kilku podej 
rzanych osobników, u których znaleziono wy- 
trychy, sztylety, siekierę i kule rewolwerowe, 
Zatrzymanych oddano posterunkowi, który ol- 
prowadził ich do komisarjatu. 

Między zatrzymanymi jest niejaki Spytek 
Pstrokoński, członek Legjonu Młodych i urzę- 
dnik Głównego Urzędu Statystycznego. 


Majątek sanacy jnego działacza 


na licytacji. 

Edyktem sądu okręgowego w Krakowie 
ogłoszono licytację majątku jednego z założy- 
cieli sanacyjiego „stronnictwa agrarnego . 
grupującego przeważnie b, członków stronnic- 
twa ludowego. Zlicytowanym będzie mianowi- 
cie majątek ziemski p. Augusta Lizaka, wła. 
ściciela dóbr w Górce. Dobra te, koło Radło- 
wa, oszacowano na 259 tys. zł, zaś najniższa 
oferta wynosi. 129 tys. zł. Licytacja ma wię 
odbyć 30 grudnia. bież. roku. 


Prof. Kumaniecki komisarzem 
oszczędnościowym, 


Warszawa, 2. 12. (Telef, wł.) Minister spraw 
wewnętrznych mianował przewodniczącycr wo- 
jewódzkich komisyj oszczędnościowych. W we- 
jewództwie kieleckiem przewodniczącym takim 
bedzie b. wiceminister skarbu Bol. Markowski, 
w wojew. krakowskiem profesor Umiw. Jag. 
Kumaniecki, w wojew. lwowskiem dr. P. Csala, 
w stanisławowskiem p. Potulicki, w tarnopoł- 
skiem b. minister rolnictwa Raczyński. 


E na | ma ziemię 2 Mikołaj rzekł rzad do”: ani ETARE TE Er, grzecznego : 
— Po drodze wstąp po „Antonetki* do firmy Rothego« 


Uwaga: „Antonetki* 


w firmie" A a 5x2. 


pierniczki nadziewane 


światowej sławy do nabyela 


koc WA AD: 20. 


. Eee 


9 czem piszą inni ?.. 


Minister W. R. O. P. przeciw 
antysemickim wystąpieniom. 


„Nowy Dziennik“ przynosi telefoniczną 
wiadomość z Warszawy, że w d. 1 grudnia 
pojawiła się u ministra W. R. i O. P. 

„delegacja studentów żydowskich. P, mini- 

ster nie mógł ich jednak przyjąć, wobec 

czego wysłał jako swego zastępcę dyrekto- 
ra departamentu, który oświadczył, że pan 
minister oświaty osobiście interesuje się 
wszystkiemi wypadkami na wyższych uczel 
niach i że z tego powodu nawiązał kontakt 

z władzami administracyjnemi, oraz, że ZO- 

staną podjęte dalsze ostre kroki dla uni- 

knięcia raz na zawsze ekscesów w wyż- 
szych zakładach naukowych, 

Ciekawi jesteśmy, na czem będą pole- 
galy te zarządzenia, które „raz na zawsze” 
uniemożliwią ekscesy antysemickie. 


Monopol stowarzyszeń. 


„Polska Zachodnia“ broni dekretu o sto- 
warzyszeniach. M. in. tak argumentuje: 

„Obawa o „upaństwowienie*  stowarzy- 
szeń prywatnych, jaką wysuwa prasa opo- 
zycji prawicowej, jest poprostu Śmieszna: 
cóż miałoby Państwo począć np. z jakiemś 
stowarzyszeniem filatelistów, hodowców kur 
rasowych itp. Komu i na co byłoby potrze- 
bne takie „upaństwowienie"? 

Jest to wykręt... Dekret przewiduje m. 
In. uznawanie pewnych stowarzyszeń za 
stowarzyszenia „wyższej użyteczności" i na 
dawanie im prawa „wyłączności“, czyli mo- 
nopolu. Oczywiście nie chodzi tu o filateli- 
stów lub hodowców kur rasowych, ale o ta- 
kie organizacje, jak „Strzelec“. Te chyba 
jasne! 


„Gimnastyka nędzy”. 


„Dziennik Poznański* taki kreśli obraz 

pauperyzacji warstw wykształconych: 

„Bieda polskiego inteligenta to już rzecz 
tradycją uświęcona. Zaczyna się to zaraz 
od chwili, gdy kandydat inteligencki rozpo- 
czyna gwe wyższe lub Średnie studja. Stu- 
dencka bieda wówczas przyzwyczaja się do 
tego, co nazwaćby należało gimnastyką nę- 
dzy. Nielada bowiem wygimmastykowane 
posiądać trzeba ruchy, by tak jakoś. mane- 
wrowaó nogami, żeby ukryć podarte skat- 
Bętki, by tak trzymać ręce, aby nie ukazać 
wystrzępionych mankietów koszuli, a już 
prawdziwem arcydziełem jest zwyczajny 
„ukłon ma ulicy, przy którym daszek od 
czapki nie poleci swobody ezukać w ryn- 
sztoku. Te nieodzowne atrybuty nędzy, to 
powszednia rzeczywistość studencka. 

Były jednak czasy, gdy studenckie bie- 
dowanie inteligenta kończyło się i zaczynał 
się okres utrzymywania się no powierzchni 
tego, co nazwaóby można odpowiednim po- 
ziomem życia, Wykształcenie, mniejsza już 
o to, w jakich warunkach, zdobyte było je- 
dnak gwaramcją dobrobytu. Przypomnijmy 
sobie przedwojenny poziom życia pracują- 
cego inteligenta. Mieszkanie ezteropokojowe 
to było minimum. Raz na tydzień bytność 
w teatrze — obowiązkiem. Frenumerata kil 
ku czasopism tygodniowych i miesięcznych 
m koniecznością, 

Gdzież o tem wszystkiem marzyć dzisiaj 
inteligentowi. Pensja nauczyciela gimna- 
zjum wynosi akurat tyle, ile kosztuje 
czynsz miesięczny czteropokojowego miesz- 
kania. Teatr, jeżeli rodzina jest liczna — 
nie wchodzi wogóle w rachubę, a prenume- 
rata czasopism tak rozsadziłaby budżet do- 

. mowy, że staje się zupełną niemożliwością. 
To też życie inteligenta kurczy się niesły- 
chanie. Wszystko, co mazwać można w tem 
życiu luksusem, odpadło już dawno. Pozo- 
stały tylko i wyłącznie potrzeby pierwsze, 
redukujące poziom życia inteligenta do pozio 
mu klasy robotniczej przedwojennej". 


Następstwa odmowy Ameryki. 


Paryski korespondent „Dziennika Bydgo 
skiego”, dr. T. Kielpiński, rozważając spra- 
wę długów wojennych Europy wobec Sta- 
nów Zjedn. i odmowę Ameryki, dochodzi do 
następujących wniosków: 

„Jeżeli stanowisko ustępującego prezy- 
denta będzie podzielał jego następca, to Sta 
ny Zjednoczone wywołają niesłychane kom- 
nlikacje gospodarcze w Europie. Przede- 


wszystkiom runa. filary układu w Lozannie. 


Q tem, bv Francja płaciła koszty wojny wy 
wołacej przez Niemcy, mowy niema, Zupel- 
nie zresztą nielogiezne jest żądanie, by re- 


mowa placenia reparacyj przez Niemcy — 
zmusiłaby Trancję do szukania zabezpiecze- 
nia swych prutensyj prawdopodobnie w Za- 
głobiu Saary. To zaś pociągnęłoby za sobą 


„GŁOS NARODU" z dnia 4-go Grudnia 198% 


Mandżurjię nie łatwo zagarnąć. 


Drugi rok już trwają operacje wojsk japoń- 
skich w Mandżurji. Zaczęły się w dniu 19-go 
września 1931 r., gdy Japończycy nod błahym 
pozorem ruszyli na Mukden i kolejno zaczęli 
zajmować główne miasta Mandżurji, Niewątpli- 
wię stoją mi tam dziś silniej niż przed ro- 
kiem, ale jeszcze daleko do tego, by mogli uwa- 
żać się za panów kraju. Katastrofalne powo- 
dzie. jakie nawiedziły środkową Mandżurję 
w lecie bież. roku, ułatwiły działania partyzan- 
tów chińskich. wspomaganych oczywiście przez 
rząd nankiński. Byly chwile, w których ci „ban 
dyci* (jak mówią Japończycy) zagrozili Charbi- 
nowi i Mukdenowi. Zostali jednak odparci, a 
obecnie, choć to już zima, armja japońska roz- 
poczęla wielką ofensywę w północno-zacho- 


dniej Mandżueji, W ofensywie bierze udział n% |, 16: BRRR k e j 
dobno 20.000 żołnierzy japońskich. Siły przeci. | |; 7 oSedowskij, który wstawił się tem. ża 


wnika. chińskiego gen. Supingwena, który trzy 
mał się dotąd w górzystej į lesistej północnej 
Mandźwrji, są zapewne jeszcze większe. Japiń 
czycy nie bali się nigdy wystąpić przeciw Chiń 
czykom. nawet gdy byli słabsi. Jeśli zatem 
istotnie teraz rzucili do walki tak znaczne si- 
ły, to widać, że ilość wrogów rządu p. Pu-yi 
jest ogromna. Przypuszezać też należy, że tym 
razem chodzi o trwałe opanowanie reszty Man- 
dźnrji, o stanięcie w niej silną stopą i zupełne 
zgniecenie ruchu powstańczego. 

Ofensywa powinna się odezwać donośnem 
schem na terenie międzynarodowym. Przede- 
wszystkiem zainteresowana jest Rosia. Walki 


pod Szanghaiem w styczniu i lutym bież. roku ! 


zwracały uwagę mocarstw morskich. a Rosja 
mogła im się przypatrywać spokojnie. Teraz 
jednak armja japońska posuwa się wzdłuż 
t. zw. Easterm Railway, stanowiacej najkrót- 
sze połączenie między sowiecką Czytą a Wia- 
dywostoŁiem. Ohsadzając północno-zachodnią 
Wamdżurję. zbliżają się Japończycy coraz bar- 
dziej do granic prowincji zabajkalskiej, stano- 
wiącej ważną część Syberji. Jeśli między Ro- 
sją a Taprmją nie istnieje jakiś tajny nkład 
có do Dalekiego Wschodu, to prasa moskiew- 
ską znów zacznie atakować imperjalizm rządu 
mikada Najprawdopodobniej jednak skończy 
się na wielkim hałasie prasowym. Rząd sowiec- 
ki prowadzi politykę bardzo ostrożną. Najwi- 
doczniej czeka. aż Japonia zmęczy Bię swemi 
wysiłkami militarnemi I do reszty stracj sym- 
patie świata. f 

Nadzieje na załamanie się polityki Japonii 
nie są bezpodstawne. Okupacja Mandżutji nie 
dała jej żadnych materjalnych korzyści. Zgi- 
neta parę tysięcy walecznych żołnierzy mika- 
da, parlament musiał uchwalić nowe olbrzymie 
kredyty na armię, bojkot chiński wyrządza 
przemysłowi japońskiemu wielkie szkody, % 
w dodatku ta Mandżurja, dla której stę tyle 
ofiar poniosło. jeszcze nie jest opanowana. Są- 
dząc z przebiegu walk w r. 1932, Japonia po. 
trzebowałaby jeszcze przynajmniej roku na 
zgmiecenie powstania, na wyparcie różnych ge- 
nerałów chińskich z dzikich gór Chinganu. A 
potem jeszcze przez długi czas trzebaby utrzy- 
mywać tam silną armję, bo przecież za rządem 
„niepodległego* Mandżu-Go stoi nieliczna garść 
ludzi, związamych z nim interesami i posada- 
mi, Na zagospodarowanie kraju, na koloniza- 
cję japońską, trzebaby kilku miljardów jenów. 
A tymczasem w Tokio skarb jest pusty, lu- 
dność cierpi nędzę. 

Przysłużyłby się wielce Japonji polityk, kto 
ryby zeszedł z niebezpiecznej drogi „silnej rę- 
"ki" i zawarł porozumienie z Chinami. Ale fana- 
tyzm kół militarnomacjonalistycznych nie do- 
puści do cofnięcia się Japonji z fałszywej dro- 
gi. Krwawe zamachy na ministrów, którzy pro 
wadzili rzekomo zbyt „miękką“ politykę, nie 
pozostawiają co do tego żadnych złudzeń. 

Japonja będzie więc dalej opanowywać 
Mandżurję, Rosja będzie się przypatrywać i grz 
madzić siły, a Chiny czekać na pomoc Ligi 
Narodów. 

Ta ostatnia uchyla się od wydania jasnego 
orzeczenia. Czegóż się wie robi, jakich pretek- 
stów się nie szuka, byle nie powiedzieć ani 
„tak“, ani „nie”. Najpierw postanowioną w Ge 
newie zbadać całą sprawę. Komisja Lyttona 
pojechała na Daleki Wschód, nie spieszyła się, 
ale wreszcie po pół roku opracowała sprawo- 
zdanie. Genewscy dyplomaci znaleźli nawe po 
wody do czekania. Nie można było rozpoczy- 
naé obrad w nieobecności fp. Matsuski, spe- 
cjalnego delegata Japonji, Teraz p. Matsuoka 
już jest, ule sprawa wądruje z posiedzenia na 
ipasiedzenie, z komitetu do komitetu. Obradn- 
wała już nad nią Rada Ligi na sesjach zwy- 
czanych i nadzwyczajuych, obradowało ogul- 
ne Zgromadzenie Ligi, pracował wreszcie „komi 
tot Iftu* powrłany specjalnie do tego sporu. 


| Wreszcie 6-g0 grudnia ma się Mandżucją za- 


ać nadźwyczajie Zgromadzenie Ligi. Naueżn- 


najdalej idące zmiany w planach rozbroje- 
niowych i całej wogóle polityce zagranicz- 


loby przypuszezie. że tym zażem już Liga mu 
si Orzoc. czy Jip cia pogwałciła pakt kellog- 
ga, Czy nie, czy welid jej óworzyć Mi.dżn u» 
czy nie. Mo wetes Getychcznsowych dJuświsu- 
czeń trzeba się iużr6 Z mażiiwościa, Ż2 wy- 
danie wyroku zostanie jeszcze raz odroczone. 
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ły, rezclucje ku wielkiemu rozczarowaniu tyemi 
wszystkich, którzy chcieliby w niej widzieć 
gwarantkę pokoju. Liga Narodów powinna wy 
dać orzeczenie w ciągu 6 miesięcy. I to jest 
okres zbyt długi. Wystarcza, by — jeśli wojna 
toczyć się będzie w Europie — zginęły miljo- 
ny ludzi. Ale spór o Mandżurję trwa już 15:ty 
miesiąc. A gdzież jeszcze gwarancja, że ewen- 
tualny wyrok będzie sprawiedliwy i poparty 


W Mandżurjj — podobnie jak w amerykań. | jakąś siłą? 


skiem Gran Chaco — będą nadal huczeć ar- 


Jakby na irouję to wszystko dzieje Się 


maty. a Liga gromadzić będzie noty, memorja- | w roku światowej konferencji rozbrojeniowej. 


Paryż, w listopadzie 
Byly radea poselstwa sowieckiego w Pary- 


przez mut zbiegł z gmachu poselstwa sowiec- 
Kiego, zamieszcza w prasie francuskiej cieka- 
wą. charakterystykę dwóch głównych pomoczi 
ków Stalina: Mołotowa i KaganoWwicza. 

Swym wyglądem zewnętrznym Molotow 
przypomina typowego urzednika. W życiu pry- 
watnem jest  tołstojowcem.  wegetarjaninem. 
Jest nadzwyczaj wstrzemiężliwy, nie pije ani 
nie pali. Jedyną jego namiętnością jest gra w 
preferansa. W rewolucję światową i w system 
socjalistyczny wcale nie wierzy. Nie pozwała 
na to, aby żona należała do partji komuni- 
stycznej a dzieci do komsomołu. Mimo to świa 
towej rewolucji i systemowi sacjalistycznemu 
służy sumiennie i wiernie, Pobudką do pracy 
jest mu myśl, że kiedyś zajmie miejsce Staii- 
na. W Politbiurze odgrywa rolę księżyta: świe 
ci tylko w nocy rzucając na partję stalinow- 
skie promienie. Stalin ocenia jego pracowitość 
i sumienność, alo nie ma do niego zaufania, 
ani go nie lubi. 

Molotow mógł Stalinowi przetworzyć Po- 
litbiuro w absolutnie służalczą instytucję do- 
radezą. Uświadamia sobie znaczenie usług od- 
danych Stalinowi i dlatego pozwala sobie na 
luksus własnego zapatrywania na niektóre 
kwestje. Szczyty partji komunistycznej są bar- 
dzo niezadowolone z Mołowa. Jest on zniena- 
widzony przez cały aparat państwowy. Nieną- 
widzi go zwłaszcza komisarz ludowy spraw z4- 
granicznych, Litwinow, któremu Mołotow dy- 
ktuje wytyczne w polityce zagranicznej. 

Współpracownikiem Mołotowa i jego kon: 
kurentem w oddziaływaniu na Stalina jest Ka- 
ganowicz. Człowiek ten nie posiada żadnego 
wykształcenia. Pochodzi on z Homia, z biednej 
rodziny żydowskiego rzemieślnika; od począt* 
ku rewolucji kiedy liczył zaledwie 23 lat, p9- 
święcił się partji. Reprezentacyjny wygląd 
zewnętrzny, dźwięczny głos, zdolności kraso- 
mówcze, szybkie orjentowanie się w sytuacji 
i niecodzienne zdolności szybko wysunęły go 
ponad innych działaczy rewolucyjnych. 

Kaganowicz rozpoczął swą karjerę w rokn 
1919 jako przewodniczący homelskich związ- 
ków zawodowych, poczem objął stanowisko w 
centralnym sekretarjacie partji. W r. 1928 wy- 


Gen. Schleicher t 


Dzień czwartkowy nie przyniósł w Niem- 
czech wyjaśnienia sytuacji. Jest ona w dalszym 
ciągu bardzo zagmatwana. Faktem pozytyw- 
nym jest tylko to, że w grą wchodzą w tej 
chwili dwie osobistości. jako kandydaci na 
kanclerza: von Papen i jen. Schleicher. W czwar 
tek widoki Papena zdawały się być silniejsze, w 
piątek znowu szala przeważyła sią na korzyść 
jen. Schleichera. Jak się okazuje, punktem 
ciężkości rokowań zakulisowych jest w tej 
chwili szukanie porozumienia ze związkami za- 
wodowemi, zarówno  chrześcijańskiemi  (cen- 
trum), jak i wolnemi (socjał-demokratami), Ga- 
binet jen. Schleichera miałby podobno łatwiej: 
szą aprobatę związków zawodowych, aniżeli 
gabinet Papena. W tej chwili chodzi. jak 0- 
świadczają w kołach zbliżonych do rządu, o 
pozyskanie związków zawodowych dla gabine- 
tu Schłeichera, który skłonny byłby do u- 
stępstw w dziedzinie polityki socjalnej. Nie- 
wiadomo tylko za cenę jakich koneesyj związ- 
ki zawodowe gotowe byłyby do poniechania. 
bojowego stanowiska wobec gabinetu prezy- 
djalnego. 

Jak słychać rokowania że związkami za 
wodowemi napotykają na duże trudności. Za- 
powiadana konferencja Hitlera z jen. Schlei- 
cherem nio doszła do skutku, gdyż Hitler do 
Berlina nie przybył. Rozmyślił się w drodze 
i wysiadł z pociągu w Weimarze, gdzie odbył 
z przywódcami wyczerpującą naradę. Hitlerow- 
cy oświadczają, że Hitler będzie konferował » 
jen. Schleicherem w tym tylko wypadku, jeżeli 
Hitler otrzyma kierownictwo gabinetu, Są to, 
oczywiście, tylko demagogiczne i prestiżowe 
żądania. Hitlerowcy bowiem przekonali się 2 
ostatnich rozmów i konferencji z prezydentem 
Hindenburgiem, że prezydent Hindenburg nie 


nej, nietylko Francji, ale również państw |jest skłonny do oddania hitleroweom tak ry- 


z nią sprzymierzonych", 


- chło władzy. 


„Oczy i rece“ Stalina. 


brany został członkiem centralnego komitetu Ì 
natychmiast powierzono mu- bardza ważną 
funkcję: sprawy personalne w partji oraz Fie- 
rownictwo akcji partji komunistycznej na wsi. 
Kiedy w roku 1926 wybuchł kryzys w ukraiń- 
skim sekretarjacie, Moskwa zaproponowała. 3 
kandydatów na stanowisko generalnego sekte- 
tarza ukraińskiej partji komunistycznej: Moło- 
towa, Kaganowicza i Ordżonikidaego. Petrow* 
skij, przewodniczący . Wszechukraińskiego cen" 
tralnego komitetu wykonawczego, nie chciał 
mieć obok siębie wielkiej osobistości partyj- 
nej i dlatego wybrał najmniej znanego z 3-h 
proponowanych kandydatów, Kaganewicza. — 
Ale pomylił się. Między nim a Pietrowskim wy” 
wiązała się zacięta walką o władzę, przyczem 
obie strony nie przebierały w środkach. [0% 
poczęła się otwarta wojna, do której wmieszał 
się sam Stalin i starał się pogodzić obie stro- 
ny. Ale po stronie Pietrowskiego stanął CZU- 
bar, który razem z przewodniczącym oświad- 
czył, że ukraińską partja przejdzie do opozy- 
cji wobec Moskwy, jeżeli Kaganowicz pozosta- 
nie na stanowisku. Stalin ustąpił, ale Kaga- 
nowiecza powołał na wyższe stanowisko, miar 
rowawszy go trzecim sekretarzem Contralne- 
go Komitetu Wykonawczego. Na tem stanowi- 
sku Kaganowicz kieruje sprawami organizacyj* 
nemi i stara się opanować aparat partyjny, p% 
stępując tak, jak swego.ezasu postępował Star 
lin. Czyni to jednak ostrożnie aby nie wzbu» 
dzić podejrzenia u Stalina. Czerwony dykta” 
tor ceni Kaganowicza bardziej, niż Mołotowa 
i utrzymuje z nim, wbrew zwyczajom ściślejsze 
stosunki osobiste. 

Jeżeli Mołotow jest „kamiennym tyłem" 
Stalina, jak się go w Rosji sowieckiej nazywa, 
to Kaganowicza nazwać można „reką Stalina". 
Nie ulega watpliwości,’ że w pierwszych latach 
po rewolucji Kaganowicz był idealistą. Nie my- 
ślę jednak — mówi Besedowskij — że nim v 
beenie pozostał, na pełnych sto procent. 
Ta ważna figura dużo zawdzięcza swej Żo- 
nie, o wiele starszej od niego, która była mu 
pomocną w kształceniu się. Żyje skromnie lu- 
bi sport, mianowicie wioślarstwo i pływanie. Z 
swą żoną, która jest z przekonania socjalde- 
mokratką, pomimo różhie poglądów pfowadzi 
spokojne życie drobnomieszczańskie. 

> 


worzy rząd. 

Tak przedstawiała się sytuacja w piątek 
rano. Później zaczęła się wyjaśniać, gdy w 
południe rozeszła się wiadomość, żę prezydent 
Hindenburg powierzył misję tworzenia rządu 
gen, Schleicherowi i że gen, Schleicher przyjął 
powierzoną mu misję. 

Według dalszych informacyj, pochodzących 
z kół dobrze wtajemniczonych, powierzenie mi- 
sji tworzenia rządu Schleicherowi nastąpiło na 
propozycję v. Papena. W skład przyszłego rzą 
du Schleichera, który zatrzymalby również te 
kę ministra Reichswehry, wchodziłyby wedle 
wielkiego prawdopodobieństwa, osoby następu- 
jące: v. Neurath, jako minister spraw zagranl- 
cznych, dr. Bracht, dotychczasowy komisary- 
czny minister spraw wewnętrznych w Prusiech 
— jako minister spraw wewnętrznych Rzeszy, 
ht. Schwerin-Krosigk, jako minister skarbu, 
dr. Guertner, jako minister sprawiedliwości 4 
Eiz v. Ruebenach, jako minister komunikacji. 
Inne teki, a przedewszystkiem resorty gospo" 
darcze, nie mają jeszcze wyznaczonych kandy- 
datów. Celem ohsadzenia tek resortów gospo- 
darczych podejmie Schleicher dalsze pertrak- 
tacje, które, zdaniem kół poinformowanych, 
potrwają parę dni. Pertraktacje będzie prowa- 
dził Schleicher z przywódcami różnych party] 
a m. in. zamierza rokować również z Hitlerem. 


a PJ W TĘZET I 
Przy zamawianiu pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 
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Ja ziemiach Rzreczp litej. 


Episkopat lwowski w sprawie zajść 
we Lwowie. 


Metropolita Twardowski, metropolita Teodo 
sowićz i biskup sufragan lwowski Lisowski wy- 
dali następującą odezwę do młodzieży akade- 
miekiej: 

„Niemniej dotkliwie i niemniej boleśnie od 
Sas, droga młodzieży, odczułiśmy my, wasi 
arcypasterze serdeczny ból wasz i żal ogromny 
z powodu tak tragicznego zgonu waszego ko- 
legi, zmarłego w pełni sił. Jednakże wypadki 
ostatnich dni oapełniają nas ogromnym niepo- 
kojem, gdyż żywioły wrogie i wywrotowe, ko- 
rzystając z zamieszania, szerzą niepokój, do- 
puszczają się ekscesów, hy potem zrzucić odpo 


wiedzialność na młodzież akademicką, jakoby | 


ona szerzyła zamęt į niepokój. My arcypaste 
rze, odpowiedzialni przed Bogiem za dusze wi- 
sze, pieczy naszej powierzone, zwracamy się 
do was, młodzieży, tak bardzo sercu Uaszemu 
drogiej, z. kardzo gorącem wezwaniem, byście 
już po pogrzebie ś. p. zmarlego i po nabożeń: 
stwie za spokój jego uszy. w pocznciu zasad 
i ideałów naszej świętej wiary j etyki katolie- 
kiej, której obce jst haslo 
za.ząb”, zaniechali wszelkiego odwetu, zosta- 
wiając władzy wymiar sprawiedliweści. 

Zaklinamy was na miłość ojczyzny. której 
szczególniej dzisiaj trzeba spokojn. byście bez- 
zwłocznie powrócili do pracy. gdyż zawieszę- 
nie wykładów przynosi czromne szkoły wam 
przedewszystkiem. Spodziewamy się. drodzy, 
że pójdziecie za naszym głosem, płynącym 
z sere szczerze wan życzliwych. Liczymy na 
wasz rozsądek i wasze szlachetne serca, mło- 
dzieży droga. 


„Dzień ubegich* w Sędziszowie. 


Dnia 27 ub. m. staraniem Ml. Zakonu św. 
Franciszka j Towarzystwa Pań Miłosierdzia. 
św. Wincentego a Paulo, zorganizowano w Se 
dziszowie t. zw. „Dzień ubogich”. Urządzono 
całodzienną zbiórkę z puszkami po mieście, 
otwarto biuro, gdzie przyjmowana ofiarowana 
odzież i obuwie dla ubogich. Z tej okazji mia- 
sta i okolica wzięły udział w „akademii, na 
którą złożył się następujący program: zebranie 
w sali „Jedność“ przemówienie prezesa Ko- 
mitetu wykonawczego, deklamacja „Pieśń o 
Pani Biedzie”, tercet (gitara, flet i skrzypce) 
w łaskawem wykonaniu: ks. dr. G. Banasia, 
Rapucyna, Mer. WŁ Gardziela | M. Wescłow- 
skiego, przemówienie reprezentanta Tow. Św. 
Wintentego a Paulo, deklamacja: „Pieśń sło- 
neczna Św. Franciszka”, przemówienie repre- 
zemtanta IIT. Zakonu. Następnie odegrano dwa 
obrazki sceniczne: „Kalina” j „Swieta. księż- 
niczka”. W przerwach przygrywała miejscowa 
orkiestra. Wielkie zainteresowanie ij szczera do- 
taźna pomoc ubogim. zaświadczyła najlepiej. 
jak korzystnem jest organizowanie takiego 
czynu katolickiego. Nadmienić wypada, iż 
w dniu tym okolicznościowe kazania podczas 
złównych nabożeństw wygłosili: Ks. Ran. J. 
Graniecki w kosciele parafjalnym i 0. Kazl- 
mierz, gwardian w kościele 00. Kapucynów. 


Jeden z Komitetu. 


Suwałki w katastrofalnem położeniu. 


Magistrat miasta Suwałki znalazł się w tak 
krytycznej sytuacji, że za niezapłacone długi 
zajęto mu wszystkie urządzenia biurowe, a na- 
wet apieczętowano konia magistrackiego. Wie 
tzyciele założyli prócz tega areszt na dochody 
samorządu. Magistrat zwrócił się do sądu 0 
wyłączenie z pod zajęcia dochodów i urządzeń. 
tłumacząc. że nie może egzystować, Sąd uznał, 
że urzątłzemia biurowe są magistratowi niezbę- 
dme i uchylił zajęcie maszyn i stołów. ale po- 
zostawił zajecie na fotelach i na koniu. 


Sanacyjne wybory 


Na Pomorzu w zreorganizowanych obecnie 
powiatach przeprowadzano teraz wybary do 
sejmików, Nie obeszło Się przytem bez swo- 
istych metod sanacyjnych. Jak podaje „ABC”, 
odznaczył się tu starosta w Mogilnie. Oto 
w trzech ckręgach ubieważnino listy opozy- 
cyjne, a pozostawiono tylko prorządową, któ- 
ra Naturalnie w ten sposób musiała zwyciężyć. 
Rekord jednak bezeeremonjalności osiągnięto 
w Zbąszyniu. Mianowicie wystawiono tam dwie 
listy: narodową i sanacyjną. Lista narodowa 
została przyjęta przez wójta, który stwierdził. 
że wszystko, jest w porządku. Atoli na drugi 
dzień ten sam wójt udał się do jednego z kan- 
dydatów, umieszczonego Ma jednem z dalszych 
miejse i zagroził wu. że jeżeli nie wycofa swej 
kandydatury, to jego syn straci posadę. Nastra 
szómy ojciec zrezygnował Na tej podstawie 
wójt unieważnił listę. Pozostała więc tylko je- 
dna lista sanacyjna. Zdarzyło się jednak. że 
z listy tej ustąpił umieszczony na czwartem 
miejscu knadydat do sejmiku. Wójt mimo to 
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nie unieważnił listy, tylko bez eeremonji wpi-' 


sał swe nazwisk» i ogłosił za wybranych do 
sejmiku“ czterech członków z tej listy 2 sobą 
włącznie. 

——__ 0a 


'trudnił się zawodowo kradzieżą. 


„GLOS NARODU" 


z dma 3-go Grudnia 1932 


Krynica przed białym sezonem. 


Krynica swój sezon jesienny kończy z peł. 
nym sukcesem; pomogła jej w tem cudna pol 
ska jesień i doskonale położenie wolne od wia- 
trów halnych, wyganiających kuracjuszy z it 
nych podgórskich uzdrowisk. Pomogła też se. 
zonowi zniżka cennika ua którą biadają srodze 
właściciele pensjonatów i hoteli, bo pomimr. 
wzmożonej frekwencji, bilans wypadl niepomy- 
ślnie, tem więcej, że spodziewano się wraz ze 
zniżką cennika sprawiedliwego unormowania 
wymiaru podatków. 

Nie wystarcza (u bowiem zwykia 
cja na trzy klasy, gdyż wielką rolę v 
także odległość poszczególnych pensjonatów 
Gd centrum t. je łazienek, źródeł, nawet bez 
wzglelu na komfort, który byi į jest jedynem 
miernikiem segregacji na klasy pezzcze- 
gólnych przedsiebiorstw. W rachubę musi kyć 
brana także trwałośė sezonu, gdyż wiele peu- 
sjonatów nie korzysta z zimowego sezenn nie 
mając odpowiednich ku temu urządzeń. Ener- 
giczną akcję nad podtrzywaniem sily płatni- 
czej przemysłu uzdrowiskowego, rozwija Izba 
przem ysłowo-handlowa w Krakowie. 

Pomimo bardzo ciężkich warunków w jakich 
prasuje przemys! uzdrowiskowy w Krynicy. 
rosnąca z każdym dniem frekwencja pobudza 
do intensywności rozbudowe uzdrowiska. Kry- 
nica rośnie j pieknicje, staje się światowem 
zdrojnwiskiem, taniością cen i komfortem bi- 
jacon konkurencję zdrojowisk zagranicznych. 

Z licznych prac inwestycyjnych Krynicy 
podnieść należy program prac bieżących Zarza- 
du Zdrojowego i współdziałającej z nim K» 
misji Zdrojowej oraz Gminy. Roboty nad wy- 
keńczeniem nowego hoteln zdrojowego postę” 
pują naprzód, przeprowadzane są roboty stolar- 
skie i szklenie okien gmachu, który po usunię- 
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ciu zasłaniającej go rudery t. „domu pod 
zamkiem“ rozszerzając teren gazonów i kwiet 
ników uzupełni monumentalnymi  gmachami 
państwowymi piękne centrum Krymie. opar- 
te o potężny masyw „Góry Parkowej” uro- 
czym stuletnim parkiem, osłaniajncem od wia- 
trów zdrowodajna kotlina z jej źródłami i la- 
ziewrkami. 

Rozpoczęto asfaltowawie ulie systenem Ki 
tona, narazie na przestrzeni 200 m. w ul. Pi- 
lawskiego. Uporządkowanie nlio Lipowej Kra- 
$zewskiego j innych przeprowadzone zostanie 
na koszt Min. Komunikacji. 

Jedną z pożytecznych dla Krynicy inwe- 
stycyj będzie ujecie Źródeł Jana i Józefa w 
podobnie staranne ramy jak „źródło główne”. 
Wsraniale rozszerzony kościół paratjalny zna- 
Jazł się już pod dachem. Stacja kolejowa ma 
rtrzymać europejski wygład. budymek szyb 
ke się wznosi. będzie posiadał dwie wielkie 
bale dla podróżnych, obszerną bagażownię, sa 
lony recepcyjne, salę restauracyjną I, Mi II 
kl. oraz mieszkania dla urzędników. 

Od 1 stycznia nowa elek:rownia zasilać. bo- 
idzie zdrojowisko prądem, poczem z centrum 
zniknie stara elektrownia zadymiająca powie- 
trze. Ze względu na bezrobocie podjęto tudo- 
wę nowej drogi. przecznicy ul. Pięknej, dają: 
cej dostęp do zboczy pięknie zabudowany b 
kowaczesnemi willami. 

Fiękna słoneczna pogoda sprzyja pracy, 
jak również ściąga w tvym martwym naogół 
sezonie wielu kuracjuszy, korzystających z pie- 
knych przechadzek. cudownej insolacji gór: 
skiego słońca, które silnie przygrzewa w dzień. 
zaś na noc przynosi kilka stopni mrozu. 


Zotja Morawska. 


Zw, 


E NEW SAY TEROA n EE E, — R A A A e a e 


Ministerjalne połowanie 

„Ludowiec Wielkopolski” donosi, iż pòd Ka 
liszem odbyło się polowanie na bażanty. Wziął 
w niem udział między innymi inioister sprawie 
dliwości Michałowski, dobrze znany ze sprawy 
brzeskiej. Wedle przepisów łowieckiel, wolna 
obecnie polować na bażanty, natomiast mie 
wolno zabijać bażancic. Tymczasem na mini- 
sterjalnem polowaniu ubito aż 98 bażancic — 
wbrew ustawie o ochronie łowieckiej. 

Wobec tego powiatowy delegat Polskich 
Stow. Łowieckich na powiat kaliski skomfisko- 
wał zabite bażancice i oddał je zakładom do- 
broczynnym w Kaliszu, oraz zarządził spisanie 
protokułu przeciw wszystkim myśliwym. 


Boy — kandydałem na profesora 

romanistyki. 

W warszawskich kołach naukowych krążą 
pogłoski, że na stanowisko profesora na wy- 
dziale romanistyki uniwersytetu warszawskie- 
go, opróżnione przez śmierć prof. Manna, wysu- 
wane są dwie kandydatury: dra Tadeusza 
Boya-żeleńskiego i posla prof. Stanisława 
Strońskiego. 


Jak schwytano członków U. 0. N. 


Lwowska prasa wieczorna podaje uastępu- 
jące szczegóły o pościgu za zamachowcami ma. 
urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim. Po- 
ścig za sprawcami napadu kontynuowano w ro 
zmaitych kierunkach i dopiero > godz. 13 do- 


prowadził do ujęcia 2 uczestników zamachu. 


Dóchodzenia wskazują, że sprawcy podzielili 
się w ozasie ucieczki. Dwóch z nich udało się 
w kierunku Glinnej Nawarji, gdzie dokonano 
morderstwa, poczem zbiegli w kierunku Pisto- 
myt, udając się pospiesznie przez całą noc 
wzdłuż linji kolejowej w kierunku poludnio- 
wym. Nad ranem natkneji się na grupę koleja- 
rzy, do której dali kilka strzałów. Okoliczność 
ta zwróciła uwagę policji, ścigającej sprawców 
i skierowania na ich drogę pościgu, który zdó- 
łał osaczyć sprawców. Chydwaj bandyci usiło- 
wali przeprawić się przez Dniestr, i uciekając 
ustawicznie zmieniali kierunek ucieczki. 
godz. 18 nadeszła do Lwowa. wiadomość, że 
obydwaj Sprawcy zamachu zostali zatrzymani. 
Jeden z rich miał przestrzeloną kurtkę. Żaden 
nie jest ranny. Według późniejszych wiadomo- 
ści, jeden ze sprawców olniósł lekkie rany. 


Krwawy napad na poczłyljona. 

We czwartek rano na drodze między Bro- 
dami a Izdebnikiem w powiecie wadowickim 
został zamordowany pocziyljer, przewożący 
pocztę z Sułkowice do Kalwarji. Nieznani do- 
tychczas sprawcy zrabowałi 4.060 zł. Za spraw 
cami wilrożono energiczne dochodzenia. 

——0—— 

ŻEBRAK — FILANTROP, W Wilnie are- 
„ztowano żebraka Dominika Łańcewa, który 
Żebrak ów. 
jak się okazało, posiada gospodarstwo rolne | 
mia syna notarjusza w Ameryce, który przysy- 
la mu stale dolary. Skradzione rzeczy Łańcew 
rozdawał wśród biednej ludności. Osobliwego 
żebraka — filantropa oddano do dyspozycji 
władz śledczych. 
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| URZĘDNIK MAGISTRATU ZDEFRAUDO- 
WAŁ 12.060 ZŁOTYCH. W Tarn>wie areszto- 
wany został pod zarzutem sprzeniewierzenia 
12.009 złotych kontraktowy urzednik magl- 
stratu Št. Clszowy. Nadużyć dopuścił się Ol- 
szowy przy wypłacie robotników, których na- 
zwiska i podpisy fingował. Nie jest wykluczo- 
nem. że sprzeniewierzana suma ckaże się wył- 


Jak się „popiera“ rolnika ? 


Gminę naszą Moszczenicę (pow, Gorlice) w 
tym roku nawiedziła klęska gradu i rdza. Grad 
zniszczył zupełnie żyta wiekszości chłopów 
rdza zaś w 100 procent zniszczyła w całej gmi- 
nie pszenicę, Ludność została bez zboża do 
siewu i na chleb. Władze zarządzily by urząd 
gminny przesłał dokładny wykaz szkód. 

Za jakiś czas zarządzono, że zbiorowy wy- 
kaz nieważny 4!) lecz każdy poszkodowany 
musi pojedynczo wnosić prośbę do Urzędu 
Skarbowego i do Rady Powiatowej. Ludność 
takie podanie wniosła. Wtedy powiedziano, że 
miti jeszcze raz zrobić prośbą zbiorową. Ale 
to jeszcze nic. Na to podanie przychodzi do 
każdego pismo z Biura do Spraw Finansowo- 
Rolnych tej treści, że każdy poszkodowany 
winien złożyć 1 zł, 3 zł. a nawet 5 zł. a otrzy- 
ma. poświadczenie, że go dotknęła klęska rdzy 
li gradu.. Pismo to nosi datę 19. XI. L. 3/82 
i podpis Kierownik Biura Mgr, Wyrctek. 

Doprawdy to już istne kpiny z biednych 
ludzi. Czy po ta istnieją Komisje Finansowo- 
Rolne, żehy robiły interes na nieszczęśliwym 
ludzie? Dla nas najlepszem  poświadozeniem 
to jest fakt, że chleba nie mamy. 

Możesz sie rolniku dużo spodziewać w cza- 
sach sanacji! Nawet za to, że ci grad i rdza 
zniszczył plony, każą ci płacić. 

Ciekawe, czy p. starosta wie o tem piś- 
imie komisji Fin. Rolnej. Ludność oburzona na 
to ogromnie. Zapytujemy więc p. ministra rol- 
rietwa, czy takie postępowanie komisyj przy- 
(niesie ulge zrujnowanemu rolnikowi? 
Mieszkańcy Moszczenicy. 


Z calego świata. 


Bandyckie napady w Niemczech. 


We czwartek dokonano w Niemczech sze- 
regu napadów bandyckich. We Frankfurcie 
n/Menem zastrzelony został w południe  listo- 
krowa podczas rozwożenia przesyłek pieniężnych. 
| Sprawcy napadu zrabowali mu torbę, zawiera- 
jącą 3.000 marek w gotówce. Ciało zabitego 
znaleźli przechodnie na ulicy. O dokonanie ra- 
bunku podejrzany jest 19-letni wyrostek, któ- 
rego dotychczas nie zdcłano ująć. Podobny 
przebieg miał napad na praktykanta jednej z 
firm handlowych Diemietz. W czasie gdy prak- 
tykant niósł sumę 1600 marek do bauku w Hal. 
le, rzuciło się na niego dwóch śledzących go 
na rowerach osobników i powaliwszy na ziemię 
zrabowali całą sumę, Ciężko rannego w stanie 
nieprzytomiym znaleźli na drodze przechodnie. 
Po bandytach nie tyło żadnych śladów. 


| 
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Powtarzają się pogłoski o zwołaniu 
konsystorza, 


Mimo zaprzeczeń powtarzają się pogłoski o 
zamierzonem zwolanin na Boże Narodzenie kon 
systorza. Prak wprawdzie oficjalnych o tem 
wiadomcsci z Watykanu, za fakt znamienny u- 
waża się jednak, że przebywający w Rzymie 
arcybiskup Quebecu, którego uważa się za 
|przyszlego kardynała, nie odjechał, jak zapo- 
wiadano. w końcu listopada, Jeez pozostaję w 
Rzymie na cały grudzień. (RAP.) 


Konkurs Papieskie] Akademli Nauk. 
Fapiesku Akademja Nau: w Watykanie o 
| glesia komkurs z nagrodą imienia Piusa XI 
iw saunie 10.000 lirów na temat: System roz- 
lwiązań równań różniczkowych. Konkurs jest 
niiędzynarodowy. Fraco przedstawione nie me- 
lez być dotad publikowane. Napisane być win- 
iny po łacinie, albo w języku włoskim, angiel. 
skim, francuskim, niemieckim lub hiszpańskim, 
i [ezesłane w trzech egzemplarzach pisanych 
la maszynie do dnia 31 października 1933 ro- 
ku. W konkursie nic mogą brać udziału człon: 
kowie zwyczajni Akademii. Autor może pra- 
cę aluo podpisać własnem nazwiskiem. alb» 
opatrzeć ją godlem. () przyznaniu nagrody de- 
cydować będzie specjalnie jury konkursowe z 
udziałem Papieża na posiedzeniu inauguracyj- 
uem roku akademickiego w grudniu 1938 rə- 
Eu. (KAP.) 


Rozruchy antysemickie we Wrocławiu, 


Antysemickie zaburzenia studenckie pow- 
tórzyły: się znowu na uniwersytecie wrocław- 
skim, przybierając niespotykane dotychczas 
rozmiary. Studenci, zarówno we środę wieczo- 
rem jak i we czwartek przedpołudniem nie do- 
puścił do rozpoczęcia wykładu prof. Cohna. 
Udział w tych awanturach wzięli studenci na- 
rodowo-socjalistyczni wszystkich  twydziałów. 
Ząburzenia doszły do takiego stanu, że rektor 
zmuszony był wezwać pomocy policji, która 
oczyszczając gmach uniwersytetu z demon- 
strantów odebrała legitymacje 200 studentom. 
Siły utrzymujące w ostatnich dwóch tygod- 
niach porządek w gmachu, pielęgniarze kliniki 
psychjatrycznej, okazały się niewystarczające. 
Danych o ilości poturbowanych osób w czasie 
demonstracji brak. Rektor zarządził zamknięcie 
całego uniwersytetu. 


Skutki osuszenia zatoki Zuldersee. 


Geologowie są zdania, że ostatnie trzęsie 
nie ziemi w Niemczech zachodnich gpowodo: 
wane zostało osuszeniem zatoki Zuidersee. Pe- 
wien seismolog amerykański przepowiedział już 
w roku 1920 ruchy ziemi jako skutek zmniej- 
szenia się ucisku nawodnych na skorupę ziem- 
ską. Przypuszczenie to znalazło obecnie po- 
twierdzenie, gdyż stwierdzono, że ognisko o- 
statniego trzęsienia ziemi w Niemczech zachod. 
nich znajduje się w Holandji. 

mm —>m 

NOWY CZŁONEK AKADEMJI FRANCU- 
SKIEJ. Znany historyk rewolucji francuskiej 
George Lenotre został członkiem  Akademji 
Francuskiej na miejsce opróżnione ipo śmierci 
powieściopisarza Rene Bazin'a. 

SCHRONISKO I SZPITAL $W. BERNAR- 
DA W GÓRACH TYBETU. W tych dniach za- 
padła ostateczna decyzja w sprawie wybudo- 
wanią schroniska i szpitala Św. Bernarda na 
jednej z przełęczy Tybetu, położonej na wyso: 
kości 4.000 m. nad poziomem morza i dostep 
nej dla ludzi w ciągu całego roku. W połowie 
stycznia wyjeżdżają w tym celu do Tybetu 
trzej zakonnicy. (KAP.) 

TRĄBA POWIETRZNA. Okolicę Witter 
feld pod Lipskiem nawiedziła trąba. powietrz” 
na, wyrządzając wielkie szkody. Nawiedzona 
przez trąbę okolica została w znacznym stop- 
miu śpustoszona, przyczem znacznemu nezko- 
dzeniu uległo szereg nowych domów mieszkal- 
nych. 

WILLA ZA PIĘĆ FUNTÓW  STERLIN- 
GÓW. Depresję gospodarczą, która panuje w 
Anglji, charakteryzuje dobrze niezwykły fakt 
sprzedania z licytacji publicznej willi manego 
miljonera Ooats'a za 5 funtów sterlingów. Po- 
nieważ amatorów na kupno willi nie było, ta. 
bywcą jej stała się za cenę bagatelną pewna 
sklepiczarka z Glasgow. 


Od Administracji. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc 


grudzień. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
leagijących z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać 


Mino. 


Z kin krakowskich. 


—————— 


Polska komedja sportowa. 


W bieżących dniach wyświetlana jest 
Ba ekranie kina „Apołło” pierwsza polska ko- 
medja sportowa p. t. „Sto metrów miłości”, 
Tytuł ten usprawiedliwia to, że decydującym 
momentem akcji jest bieg na dystansie 100 
metrów, w którym bierze udział zakochany bo 
hater komedji, odtworzony przez znanego a- 
ktora kabarctowego, p. Dymszę. Scenarjusz 9- 
pracowano również według pomysłu p. Dym- 
szy, który w tym filmie uprawia różne rodzaje 
sportu. Dlatego też, obok aktorów, widzi- 
my w tej komedji autentycznych, znanych 
sportowców polskich. Zespół grających jest 
poprostu atrakcyjny, albowiem tworzą go 
członkowio kabaretu komików „Banda”, znani 
publiczności krakowskiej pp. Zula Pogorzelska, 
Lawiński, Tom, Kalinówna, oraz aktorzy dra- 
matyczni, jak: p. Ankwiczówna j p. Cybulski. 
W epizodycznych rolach występują pp. Bet- 
cherowa, Kobusz, Rentgen, Koszutski i inni. 
Oprawę muzyczną skomponował p. Dan, któ- 
rego chór ma również szereg partyj w tym 
filmie „Sto metrów miłości” jest zatem nieco- 
dzienną sensacją komedjową. 

————0——— 

UCIECHA. „Syn Indji*. Piękny, poetyczny 
film, coś, jalkgdyby czarująca baśń z 1001 no- 
cy, przeniesiona żywcem w czasy XX-go stu- 
lecia. Wybitny reżyser francuski, J. Feyder, 
twórca niezapomnianej „Atlantydy* z Stasią 
Nanierkowską, rozsnuł przed naszemi oczyma 
plastyczną wizję Indji, wprowadził nas w nie- 
znany Świat tajemnice duszy Wschodu, a przy- 
tem konsekwentnie przeprowadził główną myśl 
wwego utworu, że „wdzięczność jest kardynal- 
ną cechą prawego człowieka”. W realizacji tej 
szlachetnej myśli przewodniej dopomógł mu 
dzielnie, znany artysta filmowy, Ramon No- 
warro, pamiętny z szeregu doskonałych obra- 
zów, jak: „Ben Hur”, „Poganin” i innych. Wy- 
konanie techniczne filmu — solidne. Djalogi 
pezysłonięte dyskretną muzyką, opartą na mo- 
tywach wschodnich. Całość bardzo ciekawa, 
powinna cieszyć się powodzeniem u kulturalnej 
publiczności, 

ŚWIT. „Wynalazcy procha”, Niezbyt dawno 
widzieliśmy Pata i Patachona, występujących w 
rolach „strzelców (oczywiście bez piętna „mar 
de in BB”), a obecnie znów oglądamy tę parę 
duńskich wesołków, jako „wynalazców pro- 
chu”, choć właściwie nie nie wynaleźli. Prosta- 
czek Pat i spryciarz Patachon zawsze są ci sa- 
mj, zawsze stroją słodkie minki do dwóch dzier 
latek i zawsze, po niezliczonych tarapatach, 
wypływają jakoś na powierzchnię życiowego 
potoku, Wiadomo już powszechnie, że ci komi- 
cy nie wychodzą po za granice utartego sza- 
blonu, a mimo to jednak zawsze są źródłem 
uciechy dla dzieci i młodzieży. Swoją droga je- 
čnak i starsi mogą pośmiać się i to wcale we- 
solo, albowiem, obok szablonu, film ,„„Wynalaz- 
cy prochu” ma parę dobrych i istotnie ko- 
micznych sytnacyj. 

SZTUKA. „Dama w smokingu“. Wytworna, 
miła i dowcipna komedja muzyczna, z szere- 
giem arcypociesznych sytuacyj. Stworzył ją 
znany reżyser Augusto Genina, ujawniając ar- 
tystyczną finezję, dzięki której potrafił z każ- 
dej sytuacji komicznej wydobyć nietylko od- 
powiednią ilość śmiechu, ale i pewną dozę ła- 
godmej satyry. Treścią bowiem filmu są przygo- 
dy młodej dziewczyny. która musi udawać 
chłopca, pragnac zdobyć spadek po swym 
dziadku. Rolę tę odegrała z wdziękiem 1 tempe- 
ramentem, włoska aktorka, Carmen Boni. Wła- 
ciwie jednak centralną figurą obrazu jest do- 
skonały, francuski aktor  charakterystyczny, 
fArmand Bernard, świetny w mimica i geście, ja 
ko sekretarz starego księcia. (a) 
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Ruch nyudarwniczy. 


NR. 12. „RUCHU KATOLICKIEGO” za gru 
Azień zawiera następującą treść: Stolica Apo- 
stolska o Akcji Katolickiej. — Ks. W. Majcher 
T. J. „życie wewnętrzne podstawą Akcji Ka- 
toelickicj” — Ks. H. Weryński — „Nasze sta- 
nowisko wobec radja* — msgr dr. Wilhelm 
Reinhard — “Katolik świecki w nadprzyrodzo 
nym organiźmie Kościoła”, St. Gołąb — „Zna- 
czenie uświadomienia katolickiego”, — Nastę 
pne rozdziały: 7 teki duszpasterskiej, Z piš- 
miennictwa, Miscellanea i kronika. 

ZBIÓR KOLEND. Nakładem Towaczystwa 
Wydawniczego Muzyki Polskiej (Warszawa, ul. 
Śto-Krzyska 16) ukazał się zbiorek kolend 
p. t. „10 kolend polskich w opracowaniu pro- 
fesora Konserwatorjam Warszawskiego na 3 
i 4 głosowy ehór szkolny. Piękny ten zbiorek 
niewątpliwie znajdzie szerokie zastosowanie w 
sskolach naszych, jak również i w  chórach 
żeńskich, gdyż dotychczas uasza literatura mu- 
zyczna nie posiadala tego rodzaju wartościo- 
wych opracowań a omawiany tutaj zbićr ko- 
lend zawiera mało u nas znane kolendy 0 
wyjątkowych wartościach muzycznych i lite- 
rackich, Opracowane zostały następujące ko: 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go Grudnia 1987 


Prasa jugosłowiańska. 


Historja dziennikarstwa w Jugosłuwji liczy 
zaledwie półtora wieku. Dzisiaj wychodzi w 
H0 miejscowościach 976 pism ; czasopism. Woe- 
ale liczby ludności 14 miljonów, przypada jed- 
ro pismo na 14.000 obywatch. 

Na pierwszem miejscu jest prasa zawodowa 
i techniczna — 288, potem dopiero pisma poli- 
tyczne (183), dzienników 39. Największe i naj- 
poczytniejsze dzienniki są: w Beogradzie: Pv 


Jityka Pravda — Vreale (Czas), w Zagrzebiu 
Jutarni List — Novosti — (bzor. w Lublanie: 
Jutro — Slovence, Wielką poczytnością cieszą 


się madziarski „Naplo“, wychodzący w Sub- 
ticy i nowosadski „Deutsches Wolksblatt.*. 

Stosunkowo spora jest liczba czasopism ʻi- 
terackich i rozrywkowych (148) i oświatowo 
kulturalnych (103), co świadczy pochlebnie o 
kulturalnej dojrzałości społeczeństwa. 

Chorwacja (Savska banovine) przoduje in- 
uym ziemiom liczbą wydawnietw  perjodycz- 
nych (298), na sam Zagrzeb przypada 251 pism, 
stolica państwa Beograd ma uniej (198) niż Za- 
grzeb, a niewiele więcej niż Lublana (165) Novi 
Sad podąża za narodowemi stolicami bezpośrcd 
nio eo do liczby pism (47). 

Refleksje osobliwe budzi porównanie prasy 
mniejszości narodowych w Jugosławji z jugo- 
słowiańską w innych państwach mniejszości w 
obrębie Jugosławji dla 1,165.000 dusz mają 79 
czasopism, a więc dla 14.000 obywateli jedno 
wydawnictwo średnio, gdy 915.000 Jugosło- 
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wian w sąsiednich państwach ma ledwie 2 ty 
zodniki (ob, w Austrji), Jakże zasobnie wyglą: 
daja Niemcy jugosłow iańzcy x 41 pismami dl. 
półmiljona dusz, wobec 122.000 Chorwatów i 
Słoweńców w Austrji ze wspomrianemi 2 ty- 
godnikami! Miadziarów w Jugoslawji jest 472 
tysiące i mają 32 pisma, Jugosłowian w We- 
grzech 62.000, pisma żadnego nie posiadają. W 
Grecji 140.000 Jugosłowian — też pozbawieni 
włashej prasy. 

Najsmutniej jest pod panowaniem włoskiem; 
przed wojną w Goriev, Trjeście i Zadarze miv- 
L Chorwaci į Słoweńcy 21 pism własnych, dzi: 
siaj dla 530.000 Słowian, Włosi nie pozwalają 
wydawać ani jednego czasopisma. Najpomyśt- 
niej przedstawia się ta sprawa w Ameryce (w 
Stanach Zjednoczonych Północnych). Tam dla 
664.000 Jugosłowian tłoczą 36 czasopism ju- 
gosłowiańskich, w Argentynie 5 (ok, 50.000), w 
Kanadzie tylko 11.000 Jugosłowiań utrzymuje 
własne pisemko. Biedny stan finansowy osadni- 
ków w Brazylji i Chile oraz ich rozrzucenie 
drobnemi gromadkami mimo ogólnej liczby 
50.000 kolonistów nie posiadają na stworzenie 
i utrzymanie pisma jugosłowiańskiego. 

Przegląd ilości i jakości pism w Jugoslawii 
poucza nas, że zachodnia część Królestwa (chor 
wacko-słoweńska) kulturalnie wiżej stoi nad 
wschodnią częścią monarchii. A jednak Wschód 
wyciska pietno na Zachodzie. (m.) 

— 0O—— 


Nsjciekawszy okret świata. 


trzeba towaru przeładodywać, a ładunek w 


O 
Dziś plątek 2 bm. 
premiera 
PE m EK naj 


Między Nowym Jorkiem a Hawanną kursuje okręt, do którego wnętrza wtoczyć można pro- 
sto ze szyn 95 wagonów towarów. Jest to oko licznością bardzo ważną, gdyż w porcie nie 


tych samych wagonach odbywa podróż i przez 
morze. 


„APOLLO“ 


Najweselszy film sezonu, — Bszkonkarencyjny majstersztyk doskonał ości, pełen brawury 
śmiechu | radości życia! 


[00 metrów milost 


w teatrze świetinym 


e Przygody mecenasa sportu MOŃKA 

recte Mieszka O :zczep — Sardinenfisza 

i Jakoba Rybkęsa. — Świetne prre- 

zabawne arcydzieło, obfitujące w niez- 

wykle komiczne sytuaeje i kapitalne 
awanturki miłosne! 


Najdowcipniejsi ludzie w Polsce śpiewają, sportują i robią kawały! Nieporównany komik 


w otoczeniu słynnych 


Adoif Dymsza gwiazd humoru jak: 
Lawiński, Konrad Tom 


lula Pogorzelska, Dora Kalinówna, Ludwik 


orar artyści ekranu — Mierzysław Cybulski, Krystyna Ankwicz, 
Marjan Rentgen, E. Koszucki, M. Betcherowa, J. Kobusz i w.innych 


Ponadto udział biorą najwybitniejsze asy sportu polskiego! — Przemiła muzyka! — Naj- 
modniejsze przeboje śpiewne! 


Film ten przewyższył najśmielsze oczekiwania znawców! 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina od godz. 11-tej do 1-szej przedpołudniem. 


Pierwsza polska wyprawa naukowa do Afryki. 


W bieżącym roku przypada pięćdziesięcie= ji etnograf Leopold Janikowski, sieradzanin ży- 


lecie pierwszej polskiej wyprawy naukowej do 
Afryki, która wyruszyła dnia 13 grudnia 1882 
roku do brzegów środkowo-zachodniej Afryki 
na własnym statku „Łucja Malgorzata“, Expe- 
diton Rogoziński, — taki był termin techniez- 
ny tej ekspedycji w świecie naukowym, — 
podjęta w trudnych warunkach czasu niewoli, 
niosła sztandar polski w głąb nieznanych tery- 
torjów Kamerunu, który potem wzięła w po- 
siadanic Rzesza Niemiecka, a który dziś sta- 
nowi kolonje mandatową Francji i Anglji, 
Tniejatorem i realizatorem wyprawy był 
oficer marynarki rosyjskiej, kaliszaniu Stefan 
Szole-Rogoziński, towarzyszami jego inżynier 
Klemens Tomczak z Trzemeszna, który zmarł 
na kameruńskiej wyspie Mondolch w r. 1884 


ne ROC WE GREENA 


lendy: Niemasz ci, niemasz. Któż o tej dobie. 
Gwałtu, gwałtu. Pasterze drzymali. Królu a- 
niclski. Biegnę z rana. Przylecieli aniołkowie 
Pasły się owe pod borem. Gdy śliczna Pann 


Hej bracia, czy śpicie. Staranne wydanie nuto- idemja Umiejętności 


jący dziś dyrektor Muzeum Przemysłu i Han- 
dlu w Warszawie. W kwietniu 1888 zawinął 
stutonnowy statek polski z flagą warszawskiej 
syreny ma głównym maszcie do brzegów Ka- 
mommu do zatoki biafryjskiej, będącej częścią, 
zatoki gwimejskiej. Tu stanąwszy na. wyspie 
Mondoleh, nabyła wyprawa od miejscowego 
kacyka teren na którym zbudowano stację mor 
ską, będącą równocześnie schroniskiem i mar 
gazynem załogi. 

Stąd członkowie ekspedycji urządzali wy- 
prawy badawcze w głąb kraju. W czasie trzy 
lata trwających eksploracyj wyprawa zbadała 
gćry kameruńskie, zdjęła ich mapę, którą Aka- 
demja Umiejętności opublikowała w T. XI Roz 
praw i Spraw. Wydz Mat. — Fiz,, zbadała kra- 
je Bakundu, których nie tknęła dotąd stopa cu- 
ropejczyka, odkryła jezioro M-bu czyli Słonio- 
we i żródła Rio deł Rey, poszukiwane oddaw- 
na bezskutecznie, zbadała jezyk i obyczaje lu- 
dów, zamieszkujących stoki gór, Kamoruńskich 


a. |t. j. plemion Bakwiri, o których narzeczu Aka- 


opublikowała rozprawę 


we wraz z pełnemi tekstami oraz przystępna Rogozińskiego. Bogate kolekcje etnograficzne, 


cena (zł. 1.60) są zachętą do nabywania tych 
pięknych kolend. . 


antropologiczne i przyrodnicze Rogozińskiego 
i Janikowskiego wzbogaciły zbiory Akademii 
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Umiejętności, Muzeum Baranieckiego i Muze 
um Przemysłu i Handlu. 

W połowie 1883 r. ekspedycja Rogozińskiego 
wmieszana została w wir wypadków polit., na: 
tknąwszy się na zaborcze zapędy Rzeszy Nie- 
mieckiej szukającej wówczas po całym świecie 
terenów kolonjalnych. Okupująe rzekę kame 
rwńską i jej dorzecze, Niemcy poczęli się posu- 
wać na zachód ku bogatym skłonom gór kar 
meruńskich, stanowiących najlepszy teren Ka- 
merunu, Zapędy niemieckie krzyżowały plany 
ekspedycji polskiej, byty dla niej niepożądane 
i niebezpieczne. Polacy bowiem w krótkim cza 
sie zdołali do tego stopnia zaskarbić sobię aa- 
ufanie i przyjaźń krajowców. że kacyvkowie mu 
rzyńscy coraz czościej zjawiali się na stacji 
Mondoleh. prosząc naszych rodaków o rozstrzy 
ganie im ich sporów, wroszcio główny kacyk z 
Boty, a zanim pomniejsi kacykowie, złożyli 
rządy nad swojemi klanumi w ręco Polaków. 
Rogoziński nabył wówezas na własność owe 
klany i w ten sposób hezpaństwowa Polska 
wzięła w posiadanie ziemię i objęła rządy nad 
częścią kraju kamemniskiego. 

Ostatecznie jednak Rogoziński i Janikow- 
ski wobec bezwzględnego parcia Niemców na 
zachód. widząc beznadziejność oporu bagne- 
tom niemieckim i dzialom kanonierek niemies- 
kich, oddali swój kraj pod opieke W. Brytanii. 
Ponadto dnia 28 sierpnia 1889 roku podpisan.' 
został uklad między rządem Wielkiej Brytanji 
i Rogozińskim z jednej a królem i kacykkiem B9- 
ty z drugiej strony, na mocy którego kacyko- 
wie zachęceni przez Rogozińskiego I Janikow= 
skiego oddali swoje kraje pod protektorat an- 
gielski. Anglja jednak zajęta na pólnocnym= 
wschodzie Afryki nie umiała przeciwstawić do- 
statecznej sily dążeniom niemicekim i ustąpiła 
z pożądań niemieckich. W ten sposób cały 
Kamerun stał się kolonją niemiecką, którą po- 
został aż do traktatu wersalskiego. 


$pett. 


Sztekker mistrzem Austrii. 


W międzynaredowym turnieju zapaśniczy ae 


o mistrzastwo Austrji, rozgrywanym od paru 
tygodni w Wiedniu, zwyciężył mistrz Świata, 


Polak, Sztekker, zdobywając tytul mistrza 
Austrii ; zicta wstęgę m. Wiednia. 

Drugie miejsce uzyskał Garkowienko, A 
trzecie — Kawan, dotychczasowy  mistiz 


| Austefi. 


—— t 


KANADYJSKA DRUŻYNA HOKEJA na 
lodzie Edmcnton Superiors, która qwzed ty- 
godnien pokonała  reprezeutacją Szkocji 6:9, 
obecnie zwyciężyła gładko reprezentacje Anglji 
poluduiowej w stosunku 4:1, 

KOLEJOWY KLUB SPORTOWY „OLSZA 
przystapił do zorganizowania Sekeji Narciar- 
skiej, której członkowie korzystać będa (przy 
minimalnych opłatach: z wrzadzeń własnego 
stadjonu sportowego przy ul. Grzerórzeckiej 
Nr. 1, jak ślizgawki, kortów tennisowych, bie- 
żni. boiska, siatkówki koszykówki į t. p. 

Ry dać możność należenia Ma tej Sekcji jak 
najszerszemu ogółowi. Zorząd Klubu ustalił 
wkładki tylko po 30 gr. miesięcznie prócz na- 
leżytości za legitymacje i nalepki PZN. (B zł4. 

Winisy przyjme, oraz bliższych informacyj 
wlzicla Sekretariat Klubu. ul. Grzegórzeęka 
Nr. 1. Park Gier Sportowych. w gadzinach od 
6-tej dn T-mej wieczór. 


Rzecty ciekame. 


CZY WIECIE, 2E.. — w Ozechaslowaeji, 
w okręgu szkolnym Tetschen-Bodenvach wpro- 
wadzono ruchomą obsługę dentystyczną dla 130 
szkół powszechnych, ambulatorjum zaś mieści 
się w wielkiem aucie. zaopatrzonem ze wzglę- 
du na porę zimową w piecyki elektryczne, — 
Amerykańskie biura ogłoszeń doszły do wnio- 
sku, że inseraty reklamowe muszą. być po każ- 
dych 7-miu razach zmienione treściowo i gra- 
ficznie, o ile mają być skuteczne. — Naqd do- 
pływem Donu, rzeką, Chopor, odkryto nowe ba- 
gate pokłady rudy żelaznej, Które rozciągają 
się na przestrzeni około 260 km. kw. i zawie: 
rają podobno 180 miljonów tonn rudy. 


Humor 

Na raty. — Ile razy iułerzyleż pan sąsiada? 

— Raz jedyny. 

Sasiad stanowczo twierdzi, że dostał pięć 
razy. 

— Dostał raz tylko, ale ponieważ jest wg- 
tłym człowiekiem, rozłożylem mu to na pięć 
rat. 

U pośrednika. — Jakie jeszcze życzenia 
mialaby pani, © ile chodzi o wyglad kandydar 
ta na męża? i : 

— Pragnelabym, aby szyja jego miała wymiar 
49, gdyż po moim pierwszym mężu zostało mi 
moc kołnierzyków w tym samym wymiarze. 


» 
+ 


Nr 329 


| REZ 


to słuchać 


w firakeowie. 


Sobota 8: św. Franciszka Ksaw. 

Niedziela 4: św. Barbary. 

Niedziela 4: wschód słońcą o godz, 7.52, 
zachód o godz. 15.49. 


SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI został 
cdznaczony za pracę społeczną dla rzemiosła 
p. Antoni Jarosz, kupiec, radca miejski i radca 
lzby Rzemieślniczej. 

BEZSPRZECZNIE POLSKA FIRMA, W u- 
zupełnienin onegdajszej notatki, stwierdzającej 
iż tirma Alfred Sporn przy ul. Florjańskiej jest | 
polską i chrześcijańską — właściciel tego skle , 
pu p. S. przedłożył nam metrykę, wykazująca, 
iż pochodzi ze starej chrześcijańskiej i pol- 
skiej rodziny, 2 czem świadczą rodzinne nazwi- 
ska matki, Twardowskiej i babki z domu Fr. 
Zawoda. P. Szporn jest Polakiem i chrześcija- 


ninem i posiada świadectwo przynależności do 
gminy m. Krakowa. 

„. RUBA PODATKOWA MAGISTRATU 
KRAZOWSKIEGO. Oq jednego z peenumora- 
torów Otrzymujemy list następujący: „Oplacam 
za tgródek psiatku gruntowego rocznie 8 zł. 
40 1 Do grudnia zapomniałem o nim, bọ 
pró z płacona podathów mam także inne jm- 
borzno zającia z których żyję ' zarałiam na 
podatki, Przed kilku dniami otrzymuje upo-| 
mnierie już z oddziału egzekucyjnego Spieszę 
zajsacić na drugi dzień, ale już narosło 11 zł. 
19 gr. Sams upomnienie moliczono „texko* 1 
zł 50 ar. A przecie wpłata nastapiła 1 gru- 
dnis +. r. Czy to nie za wiele kary, a zwłasz: 
cza w czasie amnestji, kiedy nawet ciężkie prze 
stępstwa bywają umarzane? Magistracie, PA 
nam życie! 

KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcja Mu-, 
zeum Przemysłowego i Woj. Instytutu Rzem. | 
Przem. w Krakowie zawiadamia. że do Ania 5| 

| 
i 


grudnia b. r. przyjmuje zgłoszeniu na kursy: 
radjotechniezny. złotniczy, alektrycznego i gx-| 
zowego spawania metali | szewsko-cholewkar: | 
eki. Jeńlnocześnie zawiaiamia się, że nauka | 
na kursie rysunków budowlanych rczoocznie | 
się dnia 2 grudnia b r. o godz 5 po p.łeriniu. | 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono - sa | 
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 0.2 
0.25. smietana slodka 0.55—0.65, kwaśna =n 
——1.60, ser zwyczajny 1 kg. 0.60—0.80, masto 
deserowe 4.00—4.20, zwyczajne 8.00—3.20, ja- 
ja świeże szt. 0.14—0.16, skladowe 0.00—0.10, 
jabłka 1 kg. 0.60—1.00, ziemniaki 100 kg. 3.50 
—4,50 buraki 1 kg. 0.10—0.12, marchew 0.10 
—0.15. cebula 0.20—0.25. kapusta biała kopa 
4.00—5.00, kalafiory szt. 0.40—0.80, pietruszka 
1 kg. 0.20—0.25, pomidory 1.20—1.50, włosz- 
czyzna świeża c kury szt. 2.50-—3.50. 
kaczki żywe 2.50, gsi żywa 4.50—6.50, 
bite 3—23.50. sy 5—7, indyczki 4—5. ba- 
żanty 2—2.50, kwiczoly para 0.50—0.60, En 
w skórze szt. 8—3.50, bez skóry 2.80—3 
karp żywy duży 1 kg. 2 292.20. szczupak J 
2.50, sandacz 4 złote. 

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. W nocy z 1 
na 2 bm, służąca A. Tarnowska popełniła sa- 
mobójstwo przez zatrucie się gazem świetlnym. 
Powodem samobójstwa zawiedziona miłość. 

ZWŁOKI NA STRYCHU. Wczoraj koło go- 
fziny 12-tej wezwano Pogotowie na ul. Grodz- 
ką 51, gdzie na strychu znaleziono zwłoki 70- 
letniej M. Gdyrzyńskiej. Zachodzi prawdopodo- 
bnie nagły zgon. A 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj koło 
godz. 9-giej pop. uległ wypadkowi przy pracy 
St. Szeleżnik, robotnik lat 21, w czasie prze- 
taczania wózków z ziemią w porcie w Plaszo- 
wie. Doznał on złamania prawego uda i został 
przewieziony do kliniki chirurgicznej. 

PIJANY POD DOROŻKĄ. Onegdaj o godz. 
19-tej N. Sendorek. lat 62. robotnik przecho- | pz, 
dząc po pijanemu przez ul. Krupniczą wpadł 
pod przejażdżającą dorożkę uderzając głową S 
dyszel i odniósł ranę na głowie. Pogotow ie 
przewiozło go do szpitala św. Łazarza. 

Kaja 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


AKĄDEMJA KU CZCI ŚW. STAN. KOST- 
KI. W niedzielę 4 bm. o godz. 12 w sali Złotej 
Domu Katolickiego: odbędzie sie uroczysta 
oo ku czci św. Stan, Kostki, Patrona 
młodzieży, z referatem Ka. prof, R. Kraupy, 
p. t. „Znaczenie wychowania katolickiego dla 
zee Całości dopełnią produkcje muzyka! 
no-wokalne chóru i orkiestry Małego Semina- 
rium Ks. Ks. Misjonarzy z Nowej Wsi. 

KOŁO MISJOLOGICZNE AKADEMIKÓW 
UN. JAG. zaprasza wszystkich swoich <złan- 
ków i sympatyków idei misyjiej na pierwsze 
zeb:enie w nowootwartym lokalu Koła przy ul. 
Kanoniczej 3 (parter). Zebranie odbędzie się 
w niedzielę 4 b. m. 0 gJdz. 6 wieczór. Na po- 
rzągku dziennym: „Kilka minut geogratji mi- 
spocie, „Zagacnienie prasy w Chinach t Japo- 
nä“, «Idea misyjna W tierwizych js ei 
chrześcijaństwa” (wygłosi 0. Krzyszkowski 

T J) 

ZWIEDZANIE WYSTAWY ST. WYSPIAŃ 
SKIEGO z objaśnieniami prof. dra Seweryna, | 
urządza Polsk. Tow. Krajoznawcze w niedzielę : 


- 
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-GLOS NARODU“ z duia 8-go Grudnia 1932 


„Nasze mieszkanie”. 


Pod tym hasłem otwarto we czwartek wie- | pieknie i ze smakiem wykonanych sypiali. ga- 
czorem w hali przy ul. Rajskiej wystawę, — } binetów, jadalń i saloników. Ceny, jak powia- 
Otwarcia dokonał w obecności przedstawicieli | dają infermatorzy przy stoiskach. kryzysowe. 
magistratu, Izby przemysłowo-handłowej i za- | Nicodzownrem uzupelnieniem wnętrza mieszkan, 


proszonych gości naczelnik Osiecki imieniem | poza meblami, są kilimy i dywany, które wi- 
wojewody. Imieniem Ligi Propagandy Wytwór- | dzi się ezy to na osobnych stoiskach, czy też 
czości Krajowej, która urządza wystawę. Pe gabinetach. jadalniach. sypialniach itd, Eie- 


mówił p. Dr. Ludwik Merz, wiłajae gości oraz 
przedstawiając żądania i dążenia Liri. low ania cele ktryczności i gazu w gospodarstwie 

U wejścia witaja zwiedzającego stoiska! domowem. „Sehieht* zaleca swe mydła i po- 
z gustowna porcelaną ćmielowską. budzącą za- | wiada, że ..Radjcn sam pierze”. Panie zaintere- 


ktrownia i gazownia miejska zachęcają do sto- 


interosowamie tak ze wzgledu na doskonałą for, sują się eami piekmewi firankami. po- 
mẹ, jak i całość wyrobów. Znaczną ilość miej. | ścielą i robótkami recznem. 

sca zajmują stoiska krakowskich firm meblar: Wystawa otwarta jest od 10 da 1 i od 
l skich, jak Pojka, Nsydra, Mannego. fabrykij4 do 7 z wykle dni. a w niedzielę od 10 do 
Styl“. Zjednoczonych Stołarzy itd. Poszeze-|7T wieczorem. Dyrektorem imprezy jest dr. 


gólne stoika meblarskie zawierają zestawienia | Spitzer. 


„SZTUKA" 


niemająca sobie równych pod względem nudzwyczajnych pomysłó 


za 


soboty 3 bm. 


Qa, w kinetentrze 


Przepyszna komedia. 


el 
A 


bajeczne arcypikantae przygody! — Humoc krzępi! 
Śmiech to zdrowie! To wspaniałe arcydzieło ożywia, 
elektryzuje, rozsadza swvm dynamicznym temperamen- 
tem ma słynniejszy Harold Lloyd 
Jego partnerką jest zjawiskowa piękność, znana gwiazda 
(onstarce Cummings Wybuchy spazmatycznego Śmiechu. — Niewidziane atrakcje. — 
„Kinomaoj ak* — to fencmenalna bomba wesołości i KODY 


i kapitalnych sytuacji! 
komik akranów 


Wyjątkowo. w soboię i w w niedzielę, ceny popularne: po 50 gr. zł. 1, 1. 20 i 1.50. 


W sobolę przedstawienia od godziny 2-eiej, w niedzielę e 11-tej rano S popol. od 3-ciẹeį 
|. OTO PREO O E OKO A E E 


Campbell przygotowuje sie do nowego rekordu. 


Przebudowany wóz wyścigowy „Niebieski Ptak* Anglika Campbella, który ustanowił nowy 

rekord świata. Do tego wozu zostanie teraz wbudowany motor o sile 2.500 koni par. Camp- 

bell sądzi, że na tym samochodzie zdobędzie nowy rekord szybkości, gdyż wóz może uzy- 
skąć szybkość 480 kim. na godzinę, 


`y 


4 b. m. o godz. 11-tej. Zbiórka przed Pałacem REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Sztuki. ŚWIT: Pat i Patachon jako wynalazcy 
ARADEMICKIE KOŁO T. S. L. urządza — prochu. 
jak zwykle co rok — tradycyjny obchód św.| WANDA: „C. k. komenda serc” (Dolly 


Mikołaja dla. szkół, stowarzyszeń i osób prywat 
nych. Zgłoszenia w Uniwersytecie (Coll. No- 
vum) I. sala, godz. 1—2 lub też w VI Kole 
T 8.1... Rynek 6 od 5—7. II. p, of. 

WALNE ZGROMADZENIE K, S. „PODGÓ- 

RZE* odbędzie się 18 h. m. 3 godz. 10-tej rano 
w sali Domu Tramwajarzy w Podgórzu, plac 
Senkowskiego. 

AMERYKA I AMERYKANIE, odczyt Prof. 
Eug. Romera odbędzie się w sobotę 3 bm.. o 
godz. 19-tej w sali Instytutu Geograficznego 
U. J. przy ul. Grodzkiej 64. 

— ~i 0 mz 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „„Marjusz”. 

Niedziela po tunatiu: „Egipsza nszenica” 

Niedziela wis: z6: „Marjusz”. 

Poniedzialek popoł, o godz, 4-tej: „Sulkow- 
ski“, — wieczorem: „Madame Butterfly“. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA“ 

Sobota o godz. 4 po połudn.: „Die Tdesze 

Bande“, 


Haas, Gustaw Fröhlicb). 

APOLLO: 100 metrów miłości QDymsza, Po- 
gorzelska). 

SZTUKA: „Kinomanjak* (Harold Lloyd). 

UCIECHA: Syn Indji (Ramon Novarro). 

ADRIA: ..Ben Hur“ tw roli gł. Ramon No- 
varro). 

SŁOŃCE: Trzech djabłów z Matterhorn (w 
roli gł. Juis Frenker). 

PROMIEŃ: Światła i cienie macierzyństwa. 

ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońekiego 
kozaka“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 1 do 2 grudnia film p. t. „Zloto szatańskiej 
przelączy* (w gł. roli Bob Custer). 

—— 0 M 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA- 
CKIEGO. Dzisiaj w sobote wicezorem premjera 
sztuki Marecla Pagnol'a .Marjusz“. Autor ko- 
medji „Pan Topaz“ należy do najsłynniejszych 
współczesnych komedjopisarzy francuskich. 
którego ostatni utwór sceniczny ..Marjusz* byl 


— NN W Z WAZA ZN Z A OOO 


Sobota o godz. 8.80 wieczór: ..Di Idesze |grany z nicbywałem powodzeniem równocze- 
Bande“. śnie w dwóch teatrach paryskich przez caly 
Niedziela o godz. 4 po pol: „Die Idesze |rok; wystawiony również ma scenie łódzkiej 
Bande". i poznańskiej zyskał wielki sukces, Tlem ..Ma- 


REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. |rjusza” jest życie wielkiego pertu. romantyzm 
Sobota o godz. Ít przed poł bajka dla; życia marynarzy. zeglujących po dalekich mo- 
dzieci: „Żabi król”. rzach i przybyszów z każdej części świata, na- 
Sobota 3 o A 7.30 wieczór: , Dziewezę | dających sztuce niezwykle intero «ujący egzoty- 
z chaty za wsią” (premjera). czny charakter. Wprowadzony do teatrów po l- 
Niedziela 4 o godz. 3.30 po p: skich przez tlomacza Jana Lechonia „Marjusz“ 
iartuszki”, na krakowskiej scenie opracował scenieznie Ji 
Niedzicla 4 o or 7.80 wieczór: , Dziewczę Karbowski, nową oprawe dekoracyjną skompo- 
z chaty za wsią”. rował Hier. Zwoliński. Czciowe postacie od- 


„Białe 


mn 
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tworzą pp.: Ludwiżanka (Fanny) oraz Zastrze- 
żyński (Marjusz). 

„MADAME BUTTERFLY“, egzotyczna ope- 
ra Pucecini'ego. bedzie najbliżezą premjerą kra- 
kowskiej opery, w poniedziałek 5 bm., w opra» 
cowaniu muzycznem dyr. Bol. Wallek-Walew- 
skiogo, w reżysetji St. Romanowskiego. Rolą 
tytułową odtworzy znakomita primadonna eu- 
ropejskich scen operowych p. Jadwiga Debi- 
cka. Glówne partje odtworzą pp.: Szymon%0- 
wiez. Romanowski i Mazanek. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 
niedziele film pt: „Legjon Walecznych”. W 
roli głównej Ken Maynard ze swym koniem 
Tarzanem, Ponadto dodatek i komedje. 

———j——— 
WIADOMOSCI KOŚCIELNE. 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smo- 
leńsku odbędzie się w niedzielę 4 grudnia od 
rodz, 3—4 po południu. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
| w niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 12, odegra sza 
rex utworów p. Sosin, wi?łonczela. Przy orga« 
nach p.prof. Górecki. 

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzies 
Ję 4 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 10-tej, 
odegra p. Hugo Niebój (skrzypce) utwory re- 
x Hendla, Liszta. Griega, Bacha. Przy or= 


ganach p. Krzysztof Borzędowski. 
a M 


Kurs Akcii katolickiej 


dla duchowieństwa paratjalnego odbył sią 
w Krakowie, 


Z polecenia Ks. Metropolity Dra A. S. Sas 

piehy odbył się w dniach 28 i 29 listopada br. 
w Domu katolickim w Krakowie kurs Akcji 
katolickiej dla kleru pracującego w duszpa- 
sterstwie na terenie Krakowa z następującym 
| porządkiem obrad: Dnia 28. XI: 1) zagajenie — 
! Ks. Metropolita Sapieha, 2) Duszpasterstwo w. 
Krakowie, a) trudności wewnętrzne — refe- 
rent ks. szambelan Masny, b) trudności zew- 
nętrzne — ref. ks. dr. Ferd. Machay. Dnia 29. 
XI: Sposoby działania w zwiazku z pracą A. 
K. — a) Organizacje katolickie i Rada para+ 
| fjalna — ref. ks. dyr. E. Lubowiecki, — b) ot- 
ganizacje charytatywne — ref. ks. St. Ja- 
siński, c) organizacje młodzieży (SMP) — ret. 
ks. sekretarz St. Pankiewicz, Celem kursu była 
omówienie trudności i sposobów realnych dzia- 
łania we współczesnem duszpasterstwie. Jak 
wykazała dyskusja cel powyższy został w zu: 
rełności osiągnięty. (KAP.) 


Gdżie są sprawcy ostatnich najść 


na Uniwersytecie Jag.? w 


Roktor U. J. Prof. Dr. Stan. Kutrzeba wydał! 
następującą odezwę: „Do Młodzieży Akademi: | 
ckiej! Pragnąc umożliwić wykrycie sprawców, 
ostatnich zajść na Uniwersytecie, wzywam 
wszystkich, którzy w sprawie tych zajść moga 
cokolwiek konkretnego powiedzieć, by zgłosili 
sie do Komisji dyscyplinarnej dla spraw słucha-| 
czy U. J. Komisja będzie urzędować od 10-ej 
rano w poniedziałek, dnia 5 bm. w sali porie- 
dzeń Senatu Akademickiego Uniwersytetu Ja- 
giełlońskiego. — Rektor Uniw. Jagiel.: Star 
nisław Kutrzeba”. 


Zmiany terytorjalne okręgów sądowych. 


Z dniem 1 stycznia 1933 r. Sądy grodzkie 
Brzesko, Radłów, Wojnicz i Zakliczyn wyłą- 
czone zostają z okręgu Sądu okręgowego w 
Krakowie i włączone do okręgu Sądu okręgo: 
wego w Tarnowie, zaś Sad grodzki w Myśle- 
nicach zostaje wyłączony z okręgu Sądu okrę- 
gowego w Wadowicach i włączony do okręgu 
Sądu okręgowego w Krakowie. 


Nareszcie przyszła kolej na Rynek główny 
Może znikną kocie iby z Rynku! 


Na ostatniem posiedzeniu rozpatrywała Rae 
da Artystyczna kilka projektów sporządzonych 
przez Budownictwo miejskie. Między innemi 
rozpatrzono i przyjęto plany zabudowania kil- 
ku parcel miejskich, nadto rozpatrzyła Rada 
Artystyczna opracowany przez Budownictwo 
wiejskie program konkursu na uporządkowa- 
nie Rynku Głównego i wybrala dla tej Spra- 
wy osobny subkomitet. — A więc nareszcie Zar 
jeto sie Rynkiem głównym i może wkońcu do* 
czekamy się asfaltu, nie tylko na ul. Asnyka, 
która leży w skromnym kąciku, ale ns miej- 
scn najbardziej reprezentacyjnem, gdzie do- 
tąd wykręcano sobie nogi na wybojach! 


Wozy ciężarowe — stop! 


Ochrona mostu drewnianego na Wiśle. 


O w C A AAA JJ PDS JJJ)V) a OE Oz ny e a 


Przez most drewniany na Wiśle u wylotit 
ul Mostowej wzbroniony jest przejazd wozami 
ciężarowemi tak mechanicznemi, jak i zaprzę- 
żonemi. a to od strony kr akowskiej i podgór 
skiej. Przez powyższy most wolno przejeżdżać 
tylko samochodom osobowym (z wyłączeniem 
autobusów), pojazdom konnym, przeznaczonym 
do ruchu osehowego, wózkom ręcznym, rowe- 


rom i motocyklom. 
———0——>»m 
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zycie gospodarcze. 


160 morgów młodego lasu 
wyciętych na eksport .choinek*, 


W związku z notatką naszą o wycinanin la- 
gów w powiecie wadowickim, nadesłał nam bp. 
Dr. Piotrowski, pełnomocnik właściciela dóbr 
p. Z. Lewakowskiego — pismo z wyjasnienia- | £ 
mi. Pismo to właściwie potwierdza nasze uwa- 
gl o wycinaniu w tych okolicach. Cóż bowiem 
wyjaśnia p. Lewakowski? Pisze on. że tolwarki 
Izdebnik, Zakrzów i Budzów nie są jnż jego 
własnością, lecz jego synów į że gospodarka 
leśna w tych majątkach była zawsze prowa- 
dzona na podstawie planów. zatwierdzonych 
przez województwo. W folwarku baczyńskim 
urząd wojewódzki zezwolił również na wykar- 
czowanie 160 morgów lasu(i!) z przeznacze- 
niem tego obszaru na pareclację. Las, młode 
drzewka — nazwano „krzakami“. Tych 160 
morgów młodego lasu wycinanych przez han- 
dlarza-żyda na eksport „choinek do Niemiec 
świadczą wymownie o prowadzonej w tych ma 
jatkach gospodarce leśnej. 


Magistrat stołeczny emituje bony. 


Magistrat warszawski przystępuje do emi- 
towania w przyszłym miesiącu bonów na sumę 
15 milj. zł oproceutowanych na 6 proc., na 
okres trzechletni Rząd udzielił już zezwole- 
nia na tę emisję. Magistrat stołeczny wypusz- 
cza te bony dla uregulowania tych należności 
dostawcom i za roboty wykonane dla miasta, 
które powstały przed 1 listopada b. r. Emisja 
nie ma charakteru przymusowego. Bony przyj- 
mować będą ci, którzy wyrażą na to zgodę. 
Dnia 1 listopada 1935 nastąpi wycofanie bo- 
nów. Jak wiadomo magistrat warszawski zde- 
cydował się na emisję. bonów pod naciskiem 
dostawców, nie mogących doczekać się wypła- 
ty ich należytości z powodu pustek w kasie 
miejskiej. Nie mając widoków uzyskania go- 
tówki, zaproponowali magistratowi by wydał 
im bony oprocentowane i płatne po pewnym 
okresie czasu, na co zarówno magistrat jak i 
rząd wyrazili zgodę. 

Emisja ta jest wielce znamienną. W podo- 
bnej a nawet gorszej sytuacji niż magistrat 
warszawski znajdują się dziś prawie wszystkie 
miasta w Polsce. I one odczuwają zupełne pust- 
ki w kasach a zaległości ich wobec dostawców 
wzrosły niepomiernie. Nie wiadomo, czy już w 
najbliższej przyszłości nie zwrócą się do rzą- 
du o zezwolenie na podobną emisję własnego 
„pieniądza” jak to uczyniła Warszawa. 

Nietylko zresztą miasta uciekają się do te- 
go sposobu łatania niedostatków obiegu pic- 
niężnego w Polsce. Wiadomem jest, że w wie- 
Ju przedsiębiorstwach fabrycznych wypłacano 
rebotnikom od dawna zarobki w części lub w 
całości bonami. za które robotnicy ci mogli na- 
bywać w sklepach względnie konsumach po- 
trzebne towary, zwłaszcza artykuły żywności. 
Ta drogą tworzyły się obok ustawowej waluty 
abiegowej w Polsce pieniądze dalsze, różnych 
rodzaji. życie wypełnia w ten sposób braki, ja- 
kie wytwarza polityka walutowa w kraju. 

R 


Giełda krakowska. 


Kraków 2 grudnia. (PAT). 4% pożyczka 
dolarowa 51.75. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 2 grudnia, Dewizy: Belgja 
113.63; 123.94: 123.32, Gdańsk 173.40; 173.83; 
112.97; Holandja 358. 75; 359.65; 357. 85; Lon- 
dym 28.85; 28.90: 29.02; 28.78; Nowy Jork 
8.92; 8.94; 8.90; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 
8.94; 8.90: Paryż 34.88; 34.97; 34.79; Praga 
Peik 26. 17: 26.35: Szwajcarja 4171.60: 142.03; 
171.17; Berlin w obrotach prywatnych 211. 95. | 
Tendencja niejednolita. 


KURSA OBLIGACJI 
Akcje: Bank Polski 88.50.—88 — Lilpop 
11—11.50 — Norblin 31. — Tendencja przewa- 
żnie mocniejsza. 


Pożyczki: 3% budowlana 38.65 — 4% in-| 


wostrcyjna 99 — 1% inwestycyjna seryjna 
105 — 5% konwersvina 41 — 6% dolarowa 


57 — 4% dolarowa 51.75 — 7% stabilizacyj- | 
na 54.25-54.13 — 54.88 drobne — Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Krai. bez zmianę. 


Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
| RZ 2 — 292. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 54.75—55 -— dillonowska 53.50---59 — sta- 


hilizacvjna 52.50—53 — warszawska 59 5 8-- 
39 7/8 — kaska 42.25—12 3/8. 
GIEŁDA W TURYCHIL 

Zurych 2 grudnia. Paryż 20. 38%: 
16.87; Nowy Jork 5.20; Belgja 72.01! 
26.38; Hiszpanja 42.4214: 
Berlin 123.60: Sztokholm 
Kopenhaga 87.90; Sofia 3.764: Praga 15.40; 
Warszawa 58.30; Piałogród 7.00: Ateny 2.90: 
Konstantynopol 2.51: Bukareszt 3.0814; Hel- 
sinki 7.33; Buenos Aires 110.00. 


Leny zboża bez zmian. 
Na giełdzie zbożowej w Krakowie uotowa- 
ho wczoraj ceny wszystkich gatunków zboża 


92.10; Oslo 86.40: 


Londyn ` 
14: Włoeny | 
Holendja 209.023: 


„GŁOS NARODU" 


z daia 3-70 Grudnia 19682 


Proces upadku kultury rolniczej. 


„Rolnik Ekonomista“, organ Związku Otga- 
nizacji Rolniczych Rzpltej Polskiej, w naste- 
rujących barwach episuje obecna sytuację rol- 
rictwa polskiego: 

Ogólne położenie rolnictwa w cia: gu ostatnie 
go roku uległo wybitnemu pogorszeniu, a per- 
cpektywy, jakie przed nami rozwija bieżacy 
rok, są jen bardziej ponure, Przed rokiem 
jeszcze wydawać się mogło. że wchodzimy w 
końcowy etap kryzysu rolziezego. Uzasadniała 


te nadzieje sygnalzowana % wielu krajów ten-, 
co | 


dcncja do ograniczania obszaru zaeiewów. 
prowadziło do wniosku, że stoimy w przede- 
Gziu stopniowego zmniejszenia produkcji. wy- 
czerpywania nagromadzonych w poprzedaich 
latach zapasów. a co za tem idzie i 
ten na rynkach światowych. —- Jednocześnie 


poprawy 


na terenie międzynarodowym toczyły się oży- | 


wione narady nad przyjściem z pomoca rolni- 
ctwu drogą odpowiedniej reorganizacji kredy- 
tu długo- i krótkoterminowegó. | wydawalo 
się. że prace te wydadzą pozytywne rezultaty. 

Nadzieje na poprawe sytuacji okazały wię. 
niestety, nieuzasadnione, Światowa produkcja 
zbóż bynajmniej nie zmniejszyła się; zapasy 
zbóż nie uległy redukcji, nic dosało również 
między państwami eksportującemi zboże 
porozumienia, którego celem miala być podnie- 
gienie cen. Próby międzynarodowej akcji w za 


do | 


kresie organizacji kredytu rolniczego nie dały 
również realnych wyników. Także w zakresie 
naszych wewnętrznych stosunków nastąpiła wy 
raźna zmiana na gorsze. W roku bieżącym 
trudna sytuacja skarbu nie pozwala na konty- 
nitowanie akcji interwencyjnej i ceny zbóż 
oraz innych produktów rolnych „pozostają po- 
niżej poziomu umożliwiającego zrównoważenie 
budżetu gospodarstwa rolnego. Szereg ustaw 
|i zarządzeń, wydanych w roku ubiegłym w ce- 
In przyjścia z pomocą detkniętemu kryzysem 
rolwietwa, da] niewatpliwie dodatnie rezultaty 
e tyle. że umożliwił wielu rolnikom przetrwa- 
uic. ale nie zapewnił opłacalności produkcji 
rolniczej, nie zapobiegł poważnemu  zwiększe- 
niu się liczby gospodarstw, które nietylko nie 
są w stanie regułować swych zobowiązań, ale 
które przestały już być sprawnemi i racjonal- 
nie prowadzonemi warsztatami produkcji, 
Przoewidywać należy. żo wobec kę jakie pa- 
mują na rycku. otecny rok gospodarczy obniży 
jeszcze silniej zdolność płatniczą i nabywczą 
rolnictwa į zwiększy pokażnie liczbę gospo- 
darstw niezdolnych do normalnej wytwórczo- 
ści. Proces upadku kultury rolniczej, który mu- 
si doprowadzić do poważniejszego zmniejsze- | 
nia proćukcji, rozwija się w szykkiem tempie. 
Grozi to nieobliczalnemi następstwami dla cato- 
ści naszego życia gospodarczego”, 


O plan walki z kryzysem. 


Sytuacje, którą w tak niewesałych barwach 
kreśli organ rolnictwa. pogarsza fakt. iż rząd 
nie występuje z żadnym konkretnym i jasnym 
programem gospodarczym. Powoduje to, jak 
podkreślił niedawso prezes izhy przemysłowo- 
kandlowej w Łodzi. zaniepokojenie sfer gospo- 
darczych i ciągłą niepewność jutra. Wobec tej 
sytuacji izby przemysłowo-handłowe same wy- 
stąpiły z inicjatywa i opracowały plan doraz- 
nych środków i zarządzeń w zakresie zwalcza- 
nia kryzysu i mają go przedłożyć rządowi. — 
W planie tym duże miejsce zajmuje problem 
zaległości podatkowych. Pod tym względem 
propozycje są nastepujące: 

Płatnicy, którzy uiszczają punktualnie swe 


"Teatr świetlny r świetlny 


" 0d _ 0d czwartku 


„UCIECH 


hieżące podatki moglihy korzystać z ulg, pole- 
gających na tem. że przypadającą od nich zale- 
giość podatkową spłacaliby w ciazn 5-ciu lat 
jo 10 proc. ogólnej sumy  zaleglości rocznie. 
Każia wpłata policzona byłaby poda ójnie i w 
ten sposób w ciągu ñ-cin lat zamortyzowalby 
się calkowicie dług płatnika wohec Skarin. — 
Qdectki i kary do styczała 1931 roku zostaly- 
by skreślorie. 

Platoikom. którzy będą płacić punktualnie 
bieżące podatki mają być przyznane ulgi 10 
proc. w bonach. 

Wydaje się jednak wątpliwem. by rząd ze- 
chciał pójść obecnie na jakiekolwiek dalej ida- 
ce ulgi podatkowo. 
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Z cyklu najwiekszych sukcesów sezonu! 


Po wyświetlanych ostatnio słynnych filmach „Mata Hari“ 


i „Człowiek Małpa“ wytwórnia 


Metro-Goldwyn prezentuje trzecie wielkie arcydzieło 


SYN INDJI 


Najcudniejszy romans 
egzotyczny! 


W roli tytułowej naimilszy kochanek 
ekranu 


RAMON NOWARRO 


który stwarza w tym filmie również znakomitą i niezapomnianą kreację 
jak w „Poganinie*. — W innych rolach: — Magde Evans nowa czarująca 
gwiazda i i Konrad Nagel znany ulubieniec publiczności. 


Ea. w godeł 5, 7, i ° wieczór, w atbazielę i święta od godz. 3 agt 


Radio. 


Go dzieci i młodzież usłyszą w grudniu 
przez radjo 


| p . 5 : = 
Grudniowę audycje radjowe z Działu Dzie- 


najmłodszych radjoabonentów. 
zwłaszcza w 
słuchowiska. Jest to, zresztą, rodzaj audycji 
najpopulamiejszy i najbardziej lubiany przez 
dzieci. Z pośród wielu słuchowisk, projektowa 
nyeh na kres świąteczny. wymienić należy | 
 przedewszystkie m baśń o charakterze jasełko- | 
wym pióra E. Zarembiny p. t. „W noc Bożego | 
Narodzenia”, Sluchowisko to dorocznym zwy-| 
czajem zostanie nadane przez rozałośnie war- 
szawskie w wieczór wigilijny. Zkolej usłyszy /| 
dziatwa w czasie świąt rzewną a równocześnie ' 
pełną luimnru „Gwiazdkę gazeciarza* ze Lwo- 
wa. Oraz wzruszajacą opowieść p. t. „Wigllijni 
goście z Wilna. Dla najmłodszych .radjomi- 
lusińskich* znajdą sie chrazki z piisenkami: 
dnia 7 b. m. .W grudniową noc“ E. Szelburg- 
Zarembiny i dnia 21 b. m. „Baśń o choince" | 
M. Chrząszczewskiej, Pozatem nadane hela 
w ciągu grudnia nastepujace słuchowiska: 5 
b. m. „Nurek“ według noweli F. Goetla "dla 
młodzieży): 17 b. m. „Czapka — niewidna i 
pałeczka nieruchomka* -— bajka dla starszych 
dzieci opracowana według wzyów ludowych 
przez Zbierzchowskiego; dnia 10 b. m. ..We- 


i mąki na tym samym poziomie co na po- 
przednim zebraniu t. j. 29 listopada. 
tendencja oraz podaż, pozostały na niezmienio* 


nym poziomie. 


cięcego przeznaczone będą w większości Hla% 
Dużo miejsca 
programach świątecznych zajmę: 


Isele lalki” — baśń pióra Br. Ostrowskiej (dla 
uajmłodszych). 

Oprócz audycyj, zajmujących stałe miejsce 
w miesięcznym programie, jak niedzielny radjo 
tygodnik dla młodzieży — „Co się dzieje na 
świecie", „Skrzymka do listów", „Zagadki i 
<zarały — nadany będzie szereg interesują- 
cych pogadanek i feljetonów dla starszych 
dzieci i młodzieży. Z pośród najciekawszych 
wymienić nałeżv: pogawędkę prof. St, Sumiń- 
skiego p. t. „Gdzie się podziały wszystkie owa- 
y“? (4 b. m.), feljeton N. Jarosławskiego „Wi- 
zyta u żubrów” (przechadzka po puszczy Bia- 
| lowioskiej (8 bh. m.), ciekawe Jpawiadanie. za- 
|czerpnięte z życia współczesnych Indjan. p. t. 
| „Po mądrość ludzi białych”, które wygłosi dnia 
8 b. m. znany podróżnik i literat kpt. Lepeckt; 
| dalej pogawedkę W. Frenkła Nie bylo was — 
był las“ (11 b. m.). pouczająca o zmianach, , 
(kim ulega stale skorupa ziemska i wiele in. 
nych; wśrół audycyj dla dziecj młodszych naj 
| większa atrakcję stanowić winna Wielka mo- 
| wa dò małveh dzieci“. którą wygłosi p. Kornel 
| Makuszyński 4 b. m. 
| Na zakończenie przypomnieć należy dziat- 
| wie i młodzieży o stałych transmisjach: poran- 
|ków muzycznych (czwartki godz. 12.35). oraz 
weź szkolnych (soboty godz. 13.15 — 

wów). To 2statnie w wykonaniu koleżanek i 
s najmło:lszych radjostuchaczów, 


to: 
Programy stacyj radjowych. 
Niedziela, 4 grudnia. 
Kraków 312.8 m.) G: 10.00 Nabożeństwo 


| 


Również jze Lwowa: 11.58 Sygnał ezasu, hejnał z Wie- 


ży Marj., progr. na dz. bież.; 12.10 Transmisje 
z Warsz; 14.40 Pogadanka dla rolników: Inż. 


|| 16.45 Transmisja z Warsz; 


Fr BO > 


A 


T zostala ~i 


t Pracownia sukien damskich | dziecięcych 


STANISŁAWY SZOSTEK 


| na ul. Długą L. 27. lip. front 
róg ul, Filipa. Telefon 155-05. 
(Stacja tramwajowa vis á vis) 


250/0 ceny ZNIŻONE, ===== 


St. Cyharowski: „Zimowe żywienie bydła“; 
15.00 D. c. koncertu z Warsz; 15.30 Poradnik 
dla. rodziców i wychowawców; '15. 45 Płyty gra- 
mof; 16.00 Program dla młodzieży: a). radjo- 
tygodnik „Co się dzieje na świecie" w opr. 
prof. W. Wilkosza, b) Pogawędka prof. Sumiń- 
skiezo (Tr. z Warszawy); 16.25 Płyty gramof.; 
17.35 Transmisja. 
ize Lwowa; 17.55 Program na dz. nast.; 18.00 
Transmisje ze Lwowa; 19.05 Rozmaitości, ko- 
munikaty; 19.25 Słuchowiska z Warszawy; 
2000 Transmisje ze Lwowa: 22.55 Kom. me 
ieor. i polic. z Warsz.; 23.00 Transmisja ze 
Lwowa. 

Lwów, (350.7 m.) G: 10.00 Nabożeństwo z 
Archik. obrz. lachiskiego we mae 14.00 
aD hodowli drzewa normowego”*; 16. 35 Gawę- 
da. podhaluiska w opr. p. K. Mirka; 16.45 
Ha wesola niedziela rudjowa Lwowa; 16.50 
„Echa tayi Wesołej Niedzieli Lwowa” omó- 
wi dyr. JES. Petry; 17.20 „Oj ta niedziela” — 


| 


| pokłosie sa radjow sdn podsłuchane przez 


mikrofon; 17.35 Lekcja gimnastyki lwowskiej; 
17.45 Feljeton aktualny W. Raorta; 18.00 ..Bar 
bara”, życzenia radjoimieninowe; 18.10 „Her- 
batka tańcnjąca n eloci Barbary“ (rok 1942); 
15.80 „Polski Schrammel’, 19.05 Rozmaitości 
na wesoło; 20.00 Kwadrans literacki. „Myśli- 


stwa pana Heliodora"; 20.15 „Nasz kabaret". 
W przerwie: Wiadomości sportowe ze Lwowa; 
21.40 „Vlasta Burian we Lwowie”. Sensacyjny 
wywiad mikrofonowy; 22.00 Muzyka tan.; 
23.00 Lwowski chór rewellersów Esbena; 23.50 
Final Hlej wesołej niedzieli radjowej Lwowa 
z udziałem laureata konkursu I-ej wesołej nie- 
dzieli. 

Warszawa, (1411,8 m.) G.: 9.55 Program 
na dz. bież.: 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa: 
11.58 Sygnał czasu. Hejnał z Krakowa; 12.05 
Program na dz. bież.: 12.10 Urz. Kom. P. I. M.; 
12.15 Foranek symfoniczny z Fiłh. Warsz. W 
przerwie o godz. 12.55 „Co to są środki zdro- 
wia i na czem polega ich działalność”; 14.00 
sPoić „Gzy? tac cielocin”: 11.25 Koncert 
ork. saloncwej; 14.4) „Najnowsze sposoby wal- 
ki ze szkodnikami lasów*; 15.00 D. c. koncer- 
tu; 16.00 Program dla młodzieży; 16.25 Płyty 
gramofonowe: 16.45 ..Kącik jezykowy”: 17.00 
Koncert popołudniowy. W przerwie: Kom. Zw. 
Pracown. (rmin Wiejskich; 17.55 Program na 
dz. nast.; 18.00 Muzyka lekka. W przerwie 
wiad. bież.; 19.00 Rozmaitości; 19.25 Słucho- 
wisko p. t „Pan Bennet” Fredry. 20.00 Kon- 
cert popularny; 20.55 Wiadomości sportowe; 
21.05 Koncert kameralny: 22.00 Muzyka lekka 


Esih: 


ze Lwowa: 22.55 Urz. Kom. P. I. M. i kom. po- 
licyjny; 23.00 Muzyka taneczna z „Oazy“. 
Katowice (408.7 m.) G: 10.15 Tr. uroczy* 


stości poświęcenia ołtarza św. Barbary w kośc. 
rarafjalnym w Janowie-Giszoweu na Śląsku; 
14.00 Ks. dr. A. Marchewka: „Msza Św. — © 
środkiem życia duchowego”: 16.25 Adolf Fier- 
Ja — nowela górnicza p. t. „Strach“; 19.10 
Prof. St. Ligoń: „Bery i bojki śląskie". 


DYREKCJA KONCERTÓW 
gau Balońskiego — Pałac Spiskl, Rynek 34 


We wtorek, dnia 6 grudnia 1932 r. 


JULJAN KAROLYI 


słynny pianista węgierski 
Laureat Konkursu im. Chopina w Warszawie 


Program 


Bach-Liszt Fantazja i Fuga g-moll. Beethoven So. 
nata op. 78, Brahms Intermezzo. Chopin 3 etiudy, 
Liszt Rocordanza, Debuszy Jardin sous la pluis 


Feux d'artifice, Liszt Sonata h-moll. 
Początek o godzinie 8 wiecz. 


Fortepian koncertowy Steinway & Sona. 
a | 
_ | Bilety w cenie od Zł. 1.40 — 4'70 łącznie z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

Ww. ci i- OJ GŁ. 34. 


HUMOR. 


Co za wiele, to niezdrowo. Służący, sprząta 
jący pokój swego pana, malazł ma dywanie 
sztukę srebrnej monety. 

— Weż ją sobie, jako nagrodą za twoją 
uczciwość — odrzekł pan. 

Wikrótce potem zginął złoty pierścień. Pam 
szukał go wszędzie, lecz nie mogąc maleść t2- 


i pytał służącego. 


— Znalazłem, proszę pana, ale zatrzymałer 
go sobie, jako nagrodę za moją uczciwość. 


—r OC YE Pro 


Nr329_ 


_ Sensacyjny proces literacki, 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł.) Sensacj 
świecie literackim było ogłoszenie przed kilku 
miesiącami artykułu w „Jutrze Pracy”, zarzu- 
tającego Zenonowi  Mirjanowi-Przesmyckiemu 
|rzywłaszczenie sobie pewnego rękopisu Hoe- 
ne-H'rońskiego, pożyczonego przez niego d> 
przejrzenia oraz rękopisów Żeromskiego prze- 
kazanych testamentem zmarłego pisarza Pen- 
klubowi. Zarzuty te powtórzył dwutygodnik 
literacki „Zet“, redagowany przez Jerzego 
Brauna. . Między rękopisami Żeromskiego, po- 
siadancmi rzekomo przez Przesmyckiego, miał 
być dalszy ciąg powieści „Przedwiośnie” pod 
tytułem „Wiosna“ oraz jego pamiętniki. Oskar- 
żem redaktor Chorzelski i redaktor Jerzy Braur 
dó winy nię przyznali się. Chorzelski oświad- 
czył, że przeprowadzi dowód prawdy, zaś Braun 
tłumaczył się dobrą wolą. Sąd zbadał świadków. 
zapfiąrowanych przez obronę. Na rozprawie ża- 
den z zarzutów, postawionych Przesmyckiemu 
nietylko nie został udowodnicny, ale nawet 
uprawdopodobniony. Przesmycki istotnie skrzę- 
tnie zbierał dzieła Floenc-Wrońskięgo i pracuje 
nad ich wydaniem, jednak nie przywłaszczył 
sobię bezprawnie żadnego rękopisu. 

-. „Jeszcze bardziej jaskrawo wypadla sprawa 
rękopisów Żeromskiego. 


wiście zostały lużne kartki powieści, mającej 
pewną łączność z „Przedwiośniem” zostały jc- 
dnak zużytkowane w wydawnictwie pośmiert- 
nem, Zeznawała również wdowa po Żeromskim 
i stwierdziła, że Żeromski zapisał Penclubowi 
rękopisy, miały one jednak być wydane dopis- 
ro wtedy, gdy Penklub posiędzie własny loksł 
i bibljoteke. Pamiętniki po Żeromskim istotnie 
pozostały, ale ze względu na charakter oso- 
histy nie nadają się do druku. Sąd skazał Cho- 
rzelskiego na 6 miesięcy aresztu, zaś Brauna 
na 3 miesiące aresztu. Kary zostały umorzone 
z mocy amnestji. 


ECHA WYWIADU POS. WITOSA. 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł.) Ostatnie obja- 
wy, jak wywiad pos. Witosa w „Naprzodzie”, 
pewne artykuły pism ludowych i t. d. świad- 
czą o radykalzacji nastrojów w Stronnictwie 
Ludowem. Taktyka posła Witosa i Stronnictwa 
Ludowego wywołały w kołach politycznych 
silne wrażenie i liczne komentarze. Koła te za- 
stanawiają się, czy jest to ze strony p. Witosa 
grą taktyczna, czy też chodzi tu o istotną ewo- 
lusję na lewo. 


— m w È) e z a 

Warszawa, 2. 12. (Telef. wł.) Towarzystwo 
Starachowickich Zakładów _ Gómiczo-Hutnt- 
czych wypłaci akcjonarjuszom dywindę zapew- 
ne nie wyższą od 2 proc. 
Z OE T, 

. [d 
- Boroczny zjazd komendantow 


drużyn harcerskich woj. krakowskiego, 


* W piątek 2 bm. rozpoczął obrady doroczny 
zjazd komendantów drużyn harcerskich, oraz 
gromad zuchowych. województwa, krakowskie- 
gu. -Zjazdy te, t. zw. „odprawy“ odbywają cię 
corocznie celem udzielenia rozrzuconmym w te- 
renie pracownikom aktualnych wskazówek do 
pracy, podzielenia się wzajemnie zdobytem do- 
świadczeniem oraz omówieniu wytycznych na 
rok następny. 

W roku bież. jako tematy aktualne wyło- 
nily się: sprawa wyników akcji obozowej, oraz 
projekty obozów narciarskich, przygotowania 
do wyjazdu ma międzynarodowe Jamgoree w 
Gód516 1933, stosunek harcerstwa do szkolni. 
ctwa, wreszcie wyniki pracy w gromadach zu- 
chowych, wraz z omówieniem jej psychologicz 
nego podkładu. Na zjazd przybyli liczni druży- 
nowi i pracownicy harcergcy ze wszystkich 
ośrodków ruchu harcerskiego oraz delegaci 
władz naczelnych Związku. 


Pani Mortkowiczowa | 
zeznała, że w spuściźnie po Żeromskim rzeczy- | |$ 


„GŁOS NARODU“ z dnia 3-go Grudnia 1932 


2 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł.) W dniach 
6tym i 8-mym grudnia odhędzie się w War- 
szawie zebranie trzech ugrupowań politycznych 
konserwatywnych, na którem ma dojść do cał- 
kowitego zjednoczenia tych grup w Związek 
Zachowawczy, W zebraniu wezmą udział przed 
stawiciele Chrześcijańskiego Stronnictwa Rol- 
ników, Prawicy Narodowej i Organ. Zachowaw- 
czej Pracy Państwowej. W pierwszym dniu 


najweselzzy i naldowcipniejszy film sezonu! 


C. K. KOMENDA SERC 


Film o awanturkach, przygodach i flircikach. C.K, kadetów austriackich, w rolach głónwych 
prześliczna urocza BOLLY MAAS oraz przemiły żywiołowy ulubieniec kobiet GUSTAW 
FRÖHLICH. Reżyserja Geza V. Bolvary. Muzyka Rokert Stolz, Orkiestra Dajos Bela 
Pierwszy film wyświetlany w oryginalnej wersji niemiecko-francuskiej. 


Natehniony 
wyraz arty- 
zmu i dos- 
konałości. 


Najbogatsze przeboje muzyczne z 


1 

66 | 
czy”. | 
ohrad ma zapaść uchwała o zjednoczeniu, w 
drugim dnin w palacu ks. Radziwiłła odked je 
się wspólne posiedzenie rad naczelnych zjedno- 
czonych stronnictw. Na zebraniu tem wygłosi! 


referat o najważniejszych postulatach gespo- | 
darczych obecnej doby b. minister rolnietwa | 
Janta-Polczyński, poczem uchwałony będzie 
statut Związku Zachowawezego i dakchany zo 


stanie wybór władz. 


DEET EC 


mamen WANDA” -0 r 


tego filmu śpiewa dziá cały świat. 


Przedstawienia o godz. 5, 7, %10 w niedzielą i święta o godz. 3 popołudniu. 


Proces terrorysty Łokietka. 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł). Przed Sądem 
Okr. rozpoczął się proces słynnego dowódcy 
kojówki bebesowskiej Józefa Łokietka oraz kil- 
ku jego towarzyszy. Łokietek, na zapytanie sę 
dziego Chmielarza o zawód, odrowiedział buń- 
cznucznie: doktor chemii. 

— Panie! to przecież jest tytuł naukowy, 
nie zawód. 

Łokietek: Prowadzę związki zawodowe. 

— Gdzie pan uzyskał tytuł naukowy? 

— W Genewie, w Szwajcarji. 

Ciekawe były zeznania Łokietka. kiedv go 
prokurator przyparł do muru pytaniami, skąd 
czerpał środki na utrzymanie, pozwalając sobie 
na liczne hulanki w lokalach nocnych, które z8 
zwyczaj kończyły się bójką i strzelaniną, 


w Kasie Chorych jako chemik. to jednak nie 
dawało mu dostatecznych środków. Podjął się; 
organizowania związków zawcdowych i pobie- 
rat wynagrodzenie jako prezes hebesowskiej 
centrali transportowców. 

Jako świadek zeznawał niejaki Limonad, 
pobity przez Łokietka. Limonad był złodziejem 
i przeszedł na drogę uczciwej pracy w charak- 
terze tragarza, kosztem 300 dolarów, które 
wpłacił Łokietkowi, Pieniądzo otrzymał Łokie- 


Łokietek zeznaje, że poprzednio ku) 


czeń. Kiedy Limonad ostatnio odmówił dcstar- 
czenia Łokietkowi plaszcza strzeleckiego, Zo- 
stał pobity przez bojowców. 


awa ej aa 


Hitlerowcy przeciw gen. Schleicherowi 


Berlin 2 grudnia. Biuro prasowe parjji naro- | 


dzie miał charakter pojednawczy a nie bojo- 


dowo-socjalistycznej komunikuje, że narodowi |wy i będzie dążył do unikania wszelkich kon- 


socjaliści nie będą tolerowali 
chera. 
POJEDNAWCZY CHARAKTER RZĄDU. 
Berlin, 2 grudnia. Jak z kół poinformowa: 
nych donoszą, przyszły gabinet Schleichera bę: 


Spłata 


grudniowej raty 


rządu Schlei- | fiktów z Reichstagiem. Ma on kwestje zmiany 


konstytucji postawić na uboczu i stanąć na 
stanowisku, że polityka wewnętrzna musi u- 
stąpić miejsca polityce gospodarczej i społecz- 


tek nie w gotówce, ale w formie różnych świad 
nej. 


pogłębi chaos gospodarczy świata. 
Druga nota Angliji. 


2 


Londyn 2 
czorem ogłoszona została treść nowej noty rzą- 
du angielskiego do rządu amerykańskiego. ()- 
bejmująca 20 stron pisma maszynowego nota, 
wyraża przekonanie, że podjęcie spłat długów ' 
wojennych w rozmiarach, jakie istniały przed 
moratorjum Hoovera nieuniknienie doprowadzi 
loby do pogłębienia depresji handlu światowe- 
g0 1 miałoby fatalne następstwa gospodarcze . 
dla wszystkich narodów. Rząd brytyjski sądzi. 
że rozważenie tej kwestji z rządem amerykań- 
skim, przyczyniłaby się do ożywienia konjunk- | 
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Od czwartku dnia 


J= EDO a 


Swi 


= KATOLICKI 
TS R PRZY GL. STRASZEWSNIŁGG 18. 


grudnia b. r. 


1-go 


Najweselsza atrakcja Sezonu! 


pat i Paiachon 
WYNALAZCY PROCHU 


Kapitalne przygody Naszych ulubieńców wśród niebywałych awantur. 
Bajeczna komedja, pełna oszałamiających tricków i peciesznych sytuacji. 
U WAGA: Film wyświetlany po raz pierwszy w Krakowie. 
Początek przedst. w dnie powsz. e g. 5, 7i 9'10 wieez., w niedzielę i święta og. 3, 5, 7 i 910 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 

Pierwsze cztery dni wolne wstępy i zniżki nieważne. 

W dniu św. Mikołaja popularne przedst. o g. 3 po poł. po cenach zniżonych. 


Ubawią i rozweselą wszystkich do 
łez w najnowszej komedji dźwię- 
kowej pt. 


grudnia. Wczoraj późnym są 


tury gospodarczej świata i jest przekonany, że | 
odroczenie raty grudniowej ułatwiłoby osiągnię 
cie porozumieniafw sprawie długów wojennych. 

W dalszym ciągu nota brytyjska szczegó- 
lowo zajmuje się motywami, jakie skłoniły 
rząd angielski do podjęcia inicjatywy w spra- 
wie sdroczenia raty grudniowej į opisuje ka- 
żdy poszczególny okres depresji Rząd angiel- 
ski podkreśla z naciskiem, że system długów 
międzypaństwowych jest jedną z najważniej- 
szych przyczyn podkopania zaufania między- 
itarodowego. Długi tego rodzaju są zasadniczo 
różne od pożyczek gospodarczych, które przez 
swoją produktywność same się likwidują. Dłu- 
gi wojenne i reparacje są jednak wydatkami za 
zniszczenie, czyli wydatkami nieproduktywne- 
mi i na dłuższą metę możnaby je spłacać je- 
dynie towarami albo pracą. Zaufanie į kredyt 
nie ożywia się tak długo, dopóki nie zostanie 
położony kres wysiłkom, dążącym do zmusze- 
nia prądu kapitału do płynięcia pod górę. Doś- 
wiadczenie wykazało, że zdolność płatnicza 
państw dłużniczych posiada znaczenie drug:- 
rzędne wobec zdolności świata do zniesienia. 
następstw, jakie dla życia gospodarczego i fl- 
nansowego posiada system transferu. 

Nie nie pomoże państwu wierzycielskiemu, 
jeśli zdobędzie parę miljonów funtów lub do- 
larów, a przez to przedłużony zostanie chaos 
gospodarczy: świąta. Leży w mocy rządu ame- 
rykańskiego i angielskiego, jako dwóch naj- 
większych narodów wierzycielskich. aby po- 
djęły pierwszy krok w kierunku odwrócenia 
klęski finansowej, gospodarczej i politycznej 
świata. 


KORZYSTNE ECHO W PRASIE. 
Londyn 2 grudnia. Druga nota rządu an- 


gielskiego do rządu amerykańskiego znalazła | 


w prasię londyńskiej powszechne uznanie i uwa 


bardzo poważny charakter 


Fe. 7 


yny 


„| Konserwatyści tworzą „Związek Zachowaw 


jana jest za dzieło mistrzowskie.  Dziennikł 
po lkreślają w niej zdrowy sens i wyrażają po- 
giad. żę Stany Zjednoczone zrozumią koniecz- 
ność zasadniczej rewizji układów dłużnych, 
bez „*zego nisdy nie dojdzie do poprawy g3: 
spodarczej, 5 


Hoover za odroczeniem, Kongres DrZEGW 


3 


Waszyngton 2 grudnia. Nota angielska znaj 
lue w sferach oficjalnych pełne zrozumienia 


no"gles natomiast zajmuje w dalszym ciągu 


(stanowisko odmowre, Przywódcy demokratów 


I republikanów wypowiadają się przeciw odro 
czeniu roty grudniowej. Sfery oficjalne są wo- 
tee admownego stanowiska Kongresu bezsii- 
ne. Rząd amerykański ma jednak nadzieję, że 
noty angielskiej 
wpłynie na zmiadą nastrojów opinji publicznej, 


ja temstmem wywarta zostanie presja moralna 


na parlament. Jak słychać, prezydent Hoover 


|zumierza notę angisiską przedłożyć Kongreso- 
[vi wraz z wyjaśnieriem swego osobistego staw 


ucwiską, 


STANOWISKO ROOSEVELTA. 

Nowy Jork, 2 grudnia. Przyszły prezydent 
Roosevelt zajmuje się w czasopiśmie ..GCosmo- 
politan” problemem dlugów wojennych į dos 
chodzi do wniosku. że zdrowy rozum ludzki 
nakazuje wierzycielom, aby swym  dłużnikom 
przyszli z pomocą. Roosevelt wypowiada się je- 
dnak przeciw skreśleniu długów wojennych 
bez rekompensaty. 


SPŁATA DŁUGU AUSTRJACKIEGO 
ODROCZONA. 

Wa-zyngton, (PAT). Sekretarz skarbu Milla 
oświadczył, że spłata z tytułu długu austr,a6- 
kiego, przypadająca w dniu 1 grudnia w wy: 
sokości 287.556 dolarów, zostanie Odroczona, 
ponieważ banki, które gwarantowały w 1928 r, 
pożyczkę nustrjacką, sprzeciwiają się jej spław 


i cie. 


2 


Waszyngton 2 grudnia. Prezydent Hoover 
odbył z sekretarzem stanu Stimsonem dziś 
pierwszą konferencję w sprawie ostatnich not 


tząńdu francuskiego i angielskieg2, 


R E BE || uf | 
Postępy Japończyków w Mandżurji. 


Cicikar. (PAT). Główny korpus wojsk ja- 
pońskich, rzucony przecikwo Su Ping Wenowł 
w kierunku Hailaru zajął ostatnio Sza Lan Tun 
i kieruje się obecnie ku Hsin-Gan. 


MAC DONALD .W GENEWIE. 

Genewa 2 grdunia. Przed południem odtył 
Mae Donald dłuższą konferencję z delegatem 
amerykańskim Davisem. Po południu konfero- 
wał premjer angielski z Paul Boncourem i cze- 
chosłowackim ministrem spraw zagranicznych 
Beneszem. 

SŁUSZNIE. 

Bem 2 grudnia. Rada związkowa przyjęła 
dziś uchwałę, wedle której komuniści nie mo- 
gą być urzędnikami państwowymi. 


Boliwja godzi się na rozjemstwo. 


Santiago de Chile, (PAT). Według doniesień 
z La Paz, Boliwja w. odpowiedzi do Ligi Na- 
rodów wyraziła gotowość niezwłocznego zanie- 
chania wrogich kroków, lecz podkreśliła, iże 
sytuację utrudnia stanowisko Paragwaju, któ- 
ry twierdzi, że jest prawnym właścicielem spor 
nego terytorjum, Boliwja uważa to za niedo- 
puszczalne, Zgodziłaby się oma na rozjemstwo 
komisji cywilnej pod przewodnictwem wyż- 
szych wojskowych Stanów Zjednoczonych. 
rame.  ...|« O E "cech 

GENERAŁ I PUŁKOWNIK. 

Warszawa, 2. 12. (Telef, wł.) Prezydent 
tzplitej przyjął dziś kolejno prezesa Najwyż- 
szej Izby Kontroli Państwa gen. Krzemińskie. 
go Oraz nowego wiceprezesa Najwyższej Izby 
Kontroli pułk. Okoniewskiego. 


ZGON KAZ. DUNIN MARKIEWICZA. 


Warszawa, 2. 12. (Telef, wł.) W. dniu dzisłeĵ 
szym rano zmarł w 57-mym roku życia po 
ciężkiej chorobie ś. p. Kazimierz Dunin-Markie- 
wicz, znany autor komedyj i sztuk scenicz- 
nych, Zmarły ożeniony był z Irlandką, więzioną 
przed wojną za udział w walce o samodziel- 
ność Irlandji. 

PAPIER NIE POTANIEJE. 


Warszawa, 2. 12. (Telef. wł.) Agencja Pre-8 


donosi, że pegłoski o potanieniu obniżenia cen, 


szeregu artykułów przemysłu skartelizowane- 


go o 10 do 25 proc. nie potwierdzają się. Nia: 
potwierdza się szczególnie doniesienie o tem, | 


jakoby ceny papieru młały być obniżone o 10 
procent. 

Warszawa 2. 12. (Telef. wł). PIM zapowia» 
da na sabotę rano: pochmurno i mglisto z nie- 
wielkiemi przejaśnieniami. W ciągu dnia wzrost 
zachmurzenia, ciepło, słabe lub umiarkowane 
wiatry południowo-wehodnie i wschodnie, 


Str. 8 


M. BONE. 
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Przekład Br. J. Falka. 


————0>m—m»» 


2 | dom. któregośmy szukali. 
widniał napis: „Willa pod Sowa“, 

Była to w istocie willa baidzg mała. jak 
słusznie przewidywał Lautrec. Odznaczała 
się dziwną architekturą, co świadczyło 0 
otyginalnych upodobaniach wiaściciela. Od- 
dzielał ją od ulicy mały ogród. Robiła wra- 
żenie domostwa bardzo ópuszezonego. — 


sza może być niebezpieczną. W oknie nie było widać światła. Lautrec za- 


— Tem lepiej. Wiesz, że lubie przygody. | dzwonił, Czekaliśmy chwilę. Nikt sie nie 
— Wiem o tem. Ale nie chciałbym cię | zjawił. 


Lantrec zadzwonił raz jeszeze a kiedw 
nikt nie otwiera} bramy. powziął decyzję. 
Wyjął z kieszeni pudełko z wytrychami, 
które zawsze nosił ze sobą i przypuścił atak 
do bramy. 

Cofnałem *ie instynktownie. jakby leka- 
jac się strzałów mwieznajomych przeciwni- 
ków. 

Willa tonela w gestych ciemnościach. Z 
latarki elestrycznej. którą qwzyjaciel mój 
skierował w strone budynku splynał w 
mrok strumień światła. 

Ujrzeliśmy sień. która byla pusta. 
pierwsze drzwi 


narażać ... 

— Narażam sam siebie. 

— A więc gotujmy się de drogi! 

W półtorej godziny później wyjechaliś- 
my z Paryża. 

Kiedy przybyliśny do Loncy-le-Loug la- 
ła jak z cebra. Nicbo pokrywały chmury ko- 
loru atramentu. Dał silny wiatr. Lautrec za- 
pytał o drogę jednego z nielicznych prze- 
ehadniów koło dworca kaleje wego. 

== „Willa pod $ową*! — zawolał zapy- 
iany ze zdziwieniem i strachem zarazem. — 
Wyhieracie sie panowie do tej przekletej 
wili o takim ozasie? 


Przyjaciel mój otworzył 


SE! waj WNE g RZ E „SH sz nek e. a "aa © 
ów ba jest WE mój przyjaciel. po stronie lewej j wszedł do środka. Ru- 
patiny spytać CEOE szyłem za nim. Znaleźliśmy sie w malym po 
Nieznajomy udzielił nam potrzebnych |kciku. który również jak sień, był pusty. 


„GŁOS NARODU“ z dzia 3-g0 Grudnia 1932 


Nad bramą jego | do środk 


Nr 


Eo a 
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j 
a. Lautrec dał znak, abym się zbli- | dze ciała i przyglądał się mu przez chwilę 
w milczeniu. Potem, przykucnął. | 
Mężczyzna leżał w kałuży krwi. Na szyji 
jego widniała głęboka rama a rozpostarte 
palce świadczyły, że bronił się rozpaczliwie 
przed śmiercią. 
Detektyw wyjął szkło powiekszające. 
przyglądał się przez dłuższy czas leżącemu 


| żył. 

— io jast LES szepnał mi do ucha. | 
| — "Mii a 
| — To dziwne, że nie słyszałem żadnego 
szmeru... Lepiej bedzie. jeśli wejdziemy przez 
mne drzwi. Zdaje mi sie, że przedostaniemy 
(się do woeirza tego pokoiku ml strony ko- 


„rytarza. z drobiazgową dokładnością, a potem pow- 
|  — Nie lękasz się zasadzki? stał. 
$ ) 3 tie aria ; 
- Nie... Warm wypadku zaatakowano- Ne ZA z ne tate 


— Nie żyje zaledwie od kilku minut 
odpowiedział Lautrec — ciało jest jeszcze 
ciepłe. 

— Zabójca musi być gdzieś w pobliżu. 
Może nda nam się ująć go... 

Lamirec wzruszył ramionami 
uśmiechem: 

— Watpie. Nie sądzisz chyba, że mor- 
|derea czekał aż ofiara jego umrze? 
Lautrec pochylił sie zaowu nad trupem- 


| by nas już pierwej. 
— Masz słuszność... A wiec? 


| — Nie rób hałasu i naprzód! 


| Otwareie drugich drzwi nie nastręczało 
| rudności. Lautrec. uzbrojony w swą latarke 
elektryczną wszedł pierwszy do pokoju. Ru- 
szylem za nim z rewolwerem w ręce. 

| Cjrzalem przed sobą pokój. który robil 
| wiażenie przeznaczonego na pracownie. Do P 
pero po chwili zauważyłem. że panował w} T Ja przyjrzaiem się dokładnie ofierze. Był 
nim straszliwy niela1. Krzesła były poprze-|t" mężczyzna lat okolo 44, średniego wzro- 
|wracano. papiery trżały na podlodze obok |tu. elegancko. ule niezbyt wyszukanie u- 
kilku rozbitych wazoników pa kwiaty... Ro- | Frany. 

zeprać sie tu musiał jakiś dramat. Cyklon — Dziwią muje tylko dwie rzeczy © 
nie sprawilby wiekszego spustoszenia. rzekł Lautrec. wskazując na leżacy w kącie 
kapelusz ~=- Pa pierwsze. że ofiara miała 


i rzekł % 


W kącie pokoju zauważyłem leżącą ja- 


informacyj i odlalił sie pospiesznie, Lautrec pchnął drzwi znajdujące sie w głe- peł e. r 
: oai M TAMA Ga Pw iR I „ lkaś ciemna postać w chwili napaści kapelusz na głowie, po 
Po kwadransie uciążliwej wędrówki, | bi. Zrazu opierały się jego wysiłkom. ale po ef: inną postać. drugie, że nie wśdze okularów. 
ON) . -s . +1. . KE r. - T = lgt Mie. Z ij Je KRALA YE 2 
wśród mgły i deszczu przybyliśmy. stosując | chwili otwarły się z trudnością. Niestety Był to meżczyzna. pan ' . 
się do wskazówek przechodnia -— przed il przez wąską szczelinę nie mogliśmy wejść bautres podszedł do leżącego na podlo- (Ciąg dalszy pastąpn. 
ran EE 0 AB 3 mmo c 0 6 ——— — ponnn ówna aa a M 
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 
poleca: 


Bolesławicz, Jasełka w 2 odsłonach ze śpiewami i tańcami zł. —.80 
Bulichowski St. X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowe 
w 3 odsłonach —.50 
Daszyńska St., Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w 4 odsłonach 1.40 
Dynowska i Fischerówna, Wesoła nowina, urozmaicenia dla kolędni- 
ków (dla zespołów męskich). Nowośc. 1.50 
F. 0, Dzieci u żłóbka. Zbiór Jasełek 1.50 
Gnoińska H., Boże Narodzenie w szkole 1.50 
© Brosle-Szalay W., Jasełka i 1.40 
Z J. N. X., Jasełka. (z rękopisu ś. p. X. J. Niewodowskiego, pro- 
e boszcza we Wrocance k. Krosna) 1.20 
Sm Jasełka w 4 odsłonach (zebrane z różnych autorów) —.50 
S Krośniński J. X., Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie (dla ze~ p 
g społów żeńskich) —.95 
H Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość 
ê Bożego Narodzenia w 4 odsłonach 4.— 
SB  Łukaszkiewicz J. A. Prof. X., Hist. jasełka polskie w 4 obrazach 1.50 
a Margiert, Jasełka —.20 
S Missona K., Szopka studencka w 4 odsłonach 1.— 
| Mrozowicka l„ Bez ten święty opłatek. Sztuka ludowa w 3-ch 
a odsłonach 1— 
8 Ojerzyńska M., Wieczornica gwiazdkowa. (Program Wieczornicy) 2.20 
e „ Zapusty Polskie (Program Wieczornicy) 3.— 
3E  Sabałowicz M., Anielska nowina, Misterjum jasełkowe w 3-ch 
e odsłonach ze współdziałem widowni (dla zespołów b e 
8 męskich) uk. : 1.95 ? 
H Sabałowicz M., Haj kolęda, kolęda! urozmaicenia dla kolędników s 
= (dia zespołów męskich). Nowość. , iea 
Tłoczyński A. X., Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas Š 
e Bożego Narodzenia w 2 odsłonach , —,90 ~ 
Walczyński Fr. X., Oratorjum Bożego Narodzenia, czyli tak zwane 3 
a „Jasełka* w obrazach scenicznych ze śpiewami 2.— ? 
H Wieczorek P. X., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Na- 
: rodzeniu w 5-ciu aktach (dla zespołów żeńskich) 1.60 H 
s Wieczorek P. X., Po kolędzie. Jasełka dla kolędników — 60 H 
H z P Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne w 5-ciu + 
5 aktach (dla zespołów męskich) 240 e 
$ Wolniewiczówna Cz., Sen wigilijny. Komedja w 3-ch aktach. H 
« Dla zes połów żeńskich « i 1 — 3 
3 Wolniewiczówna Cz., W szopce. Fantastyczne jasełka dziewczęce 1.— H- 
3 Zaremba X, Jasełka z kolendami ; 1. e 
a Zbierzchowski H., Polskie Jasełka. Hymn narodowego zjedno- - e 
8 noczenia w 1-ym akcie a 4-ech obrazach d 1.50 H 
sji 2. F., Idziemy z kolędą! Urozmaicenie dla kolędników. è 
3 (dla zespołów męskich) 2.50 è 
k Przy zamówieniach zamiejscowych. do cen powyżej po- è 
« danych dolicza się koszta przesyłki. Wysyłka odwrotna. e 


r 


Śrzuy zakupnach tomar 
ponołymać sie na ośłaszajaącuch sie 


w „Słosie arodu“. 
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l Zgubiono książke woj- 

| skową ua nazwisko 

M'eczysław Kubiczek 

ur. 1838 r. wydaną przez 
P. K. U. Będzin. 


Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane 5 * a "OFE: 
Komunikaty po kronice ,„ s . 60 , 

na 1-szei Z 0 . 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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GENY OGŁOSZEŃ 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką 
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Na św. Mikolaja! 


ajmilszym, majpraktyczniejszym 
podarkiem jest dobra książka. 
OR: 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13. 


posiada na składzie i poleca wielki wybór ksiązek 


dła dzieci i młodzieży. 
o 
KOÓD ADOOCOODONOO JODOOODODOJJOJOC 500000000 


(m) 


„Petrof“ 


krótki, krzyżowy, konstru- 
kcja metalowo - pancerna, 
ton i wygląd wspaniały — 
sprzedam tanio w Nowym 
Sączu, ulica Rejtana 
uaprzeciw cmentarza 


Sklarska. 
Owiec wę 


BROŃ 


myśliwską 
remontuje precyzyjnie pra- 
cownia broni 
Józei Splichal Syn 
Kraków ul. Sławkowska 
Rok założ. 1566. 
C AOE 


POŃCZOCH) 


damskie zimowe 1.— 
Rękawiczki damskie 
podwójne 1.30, dziecię- 


100000 000000 20000000 
Z 


a Ceny od 15 groszy wzwyż. 


Najnowszy skład główny x 


Księgarni Krakowskiej, Kraków, św. Krzyża 18 | 


GOŁBA K. N., 


W cieniu Wielkiej Legendy 


POWIESCU 
Cena zł. 4'90, w opasce zwykłej, po wcześniejszem nade- 
słaniu naieżytości przekazem pocztowym, lub na konto nasze 
| w PKO. Zł, 5.70, za pobraniem pocztowem Zł. 7:15 Wysyłka odwrotna, 


FABR. SKŁAD 


PŁÓGIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


ki La 1.50 R. KOWALSKI“ : 
Skarpetki "męskie 050 KRAKOW »E:50WALSKU WISLNA 8. 
poleca POLECA: 


Płótna biełiźnianą pościelowe, i stołowa, rączniki, ścierki, chustacz ki, OBRUSY 
KOCE KASY, KOŁDRY, FIRANKI, Zefiry, batysty, kloty. wsypy na poduszk 
barchany flanele. wełny na mundurki. WYPRAWKI SZKOLNE, POŃCZOCHY 
SKARPETY. Krawaty, bielizna męska | damsxa bielizna tyrkotowa, refamy 
damskie fartuszki kuchen. kolorowe I blatò dla pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE 


Wielki wybór. 


LOFJA AKSAROWA 


Kraków, Wiślna I. 4. 


Parasol damski 4.50 . 
Parasol męski 5.50 


WITRAŻE 


oraz 


oszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


== RYNIEWICZ 


Fisse: ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 


Ceny niskie. 


Budujemy, rzeżbimy, malujemy, 
ednawiamy I urządzamy wnętrza 


KOŚCIOŁÓW 


jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan- 
dary, kielichy, pomniki, grobowee. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowa, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar- 
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 
najniższych, 


Projatty „kosztorysy, porada fachowa bezpłstniecodrrennte od g. 10-13 
Stow. Katolickich Mistrzów Rzem. 


„GŁOWICA 


pod wezwaniem św. Antoniego 
Kraków, ul. A. Potockiego L, 11. 
Telefon 104 - 83, Telefon 104 - 83. 


| 


Drobne za wyraz . 10 gr. 
Układ tabelaryczny o 509 drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej, 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


